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ffr. 133. —
Kary w Poznański

jjohodzi codziennie z wyjątkiem ponie
działków i dni poświątecznych. 

Iledakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 18.

Administracya i JEkspe- 
dycya:

przy nlicy św. Marcina nr. 18 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Niedziela, 14 czerwca I8»i.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
w Austryi marek 6 (zob. Zeitnngs-Preie- 
liste p. 1891 Abtheilung II. strona 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowege wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

AJBNCYB KURYBRA POZNAŃSKIEGO:
Rajchmann i Prendler, w Warszawie ulica Senatorska 29. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. 
__________ Haasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Haras Laffite & Oomp. w Paryżu place de la Bourse 8.

• •

13 czerwca

Z bieżącej chwili.
Komisya budżetowa cislitawskiej Izby 

deputowanych przyjęła wczoraj budżet 
pa rok bieżący wraz z odnośnćm spra
wozdaniem referenta jeneralnego dep. 
¿ilińskiego. Z sprawozdania tego dowie
dziano się, że przewyżka dochodów nad 
wydatkami wynosi w budżecie rzeczonym 
znacznie więcćj, niż podano w prelimina
rzu, bo 3,798,000 fl. (Preliminarz obliczał 
zwyżkę przypuszczalną tylko na 2,285,624 
fl.). Budżet tegoroczny jest więc bardzo 
korzystnym, zwłaszcza, że do zwyżki wy
mienionej doliczyć jeszcze można 4 milio
ny fl., przeznaczone na spłatę długów. 
Mimo tak pomyślnego ukształtowania się 
budżetu austriackiego ostrzega sprawo
zdanie p. Bilińskiego przed zbytnim 
optymizmem, wskazując na to, że nieba
wem i wydatki znacznie się zwiększą. W 
końcu zwraca p. Biliński uwagę na konie
czność rychłój reformy podatków bezpo
średnich i regulacyi waluty.

Spuścizna pana Dunajewskiego jest 
więc, jak się z referatu tego przekonano, 
okazalszą niż wpierw sądzono. A ta 
właśnie okoliczność dowodzi najlepiej, z 
jaką to ostrożnością były minister finan
sów przystępował do obliczeń budżeto- 

i wych. Pan Steinbach zastał zatem stół 
suto zastawiony j spokojnie dalej gospo
darować może. Zaś nieszczególne sam 
sobie wystawi świadectwo, jeżeli znów
popadnie w deficyty.

Niedaleki już kongres socyalnej de- 
; mokracyi, zwołany do Brukseli, zapowiada 
i się dotychczas bardzo licho. Socyaliści 
’ niemieccy reprezentowani będą na kon- 
j gresie tym bardzo słabo, bo zaledwie 
1 przez kilku, — może co, najwyżej, kilku

nastu posłów. I socyaliści angielscy, 
austryaccy i duńscy okazują mało ochoty 

i do wzięcia udziału w kongresie, a Ame- 
, ryka wcale może nie dopisze. Tylko
• Francuzi zamierzają zjawić się w licznym
; zastępie, i ......  opanować kierunek obrad.
i Podobnie rzecz się ma z zwołanemi na
• dzień 15 sierpnia kongresami poszczegól-
• nych związków zawodowych, n. p. związku 

stolarzy, cieśli, tokarzy i innych, bo i w
; tych kongresach wezmą robotnicy za- 
; paniczni tylko słaby udział. Dziwić się 
; temu poniekąd nie można, zważywszy, że 
: dotychczasowe międzynarodowe kongresy 
! robotników kosztowały olbrzymie sumy, —
I »tak mało wydały owoców. Jakże bo- 
; fliem mizernie przedstawia się w skutkach 
; swych ostatni kongres paryski, na którym 
; tyle szumnych rzucono frazesów, a który 

ostatecznie nie zdołał zapewnić strejku-
! Ipym górnikom belgijskim pomocy gór- 
! Mków zagranicznych, i przez to naraził 
’ ich na nieobliczone straty.

Angielska Izba lordów obradowała na 
ozwartkowem posiedzeniu nad zawartą z 
rządem portugalskim ugodą. Przedkłada
ne ugodę tę Izbie, zaznaczył premier an
ielski, lord Salisbury, że różni się ona 
*&k mało od ugody przeszłorocznćj, iż 
08obno uzasadniać jćj nie potrzebuje. Ugo
da ta zmieniła wprawdzie nieco granicę 
obustronnych posiadłości, wyznaczoną w 
foku przeszłym, ale kto na zmianie tćj 
Wyszedł lepićj, Anglia czy Portugalia, 
tego na razie jeszcze stwierdzić nie mo- 

f toa. Rząd kierował się przy układach z 
fortugalią tą zasadą, iż powinien uznać 
frawa przeciwnika do wszystkich tych 

t siem i krajów, co do których posiada on 
’ Wyraźne traktaty z kacykami, albo które
• sdobył i podbił z bronią w ręku. Z tego 
) te powodu przyznano Portugalii także 
i waj Gungunhama. Rząd angielski pra-
• foął przytem uwzględnić prawa między

narodowe i względy słuszności i przywró
cę znów dawne dobre stosunki z rządem 
fortugalskim.

Widzimy więc, że rząd angielski stara 
dę nadać sobie pozór, jakoby postępowanie 
tego w obec słabszego przeciwnika było 
tepełnie prawidłowem i polegało na nie- 
Jachwianem poczuciu sprawiedliwości. 
*ak postępuje on zawsze, a przyznać 
tezeba, że dobre przytem robi interesy,
1 co mu też jedynie chodzi. Co się tyczy 
•gody rzeczonćj, to została ona wczoraj

Lizbonie podpisaną, przez co niepoko
imy Europę zatarg został załatwionym —

i Ce bodaj czy na długo.
Niepokoje w Chinach przybierają co- 

( iaz groźniejsze rozmiary. Rząd, ulegając 
) Tesyi posłów zagranicznych, wysłał wpra

wdzie na przytłumienie rozruchów silny 
ddział wojska, ale wojsko to połączyło 

podobno z motłochem, i porówno z
Cm napada na chrześciańskie osady. Tak 
*onosi biuro Reutera, że w ostatnich

dniach spalono znów zabudowania misyjne 
gmin katolickich i protestanckich w Wu- 
chen i że nowe rozruchy wydarzyły się 
w Takutang; tam właśnie połączyć się 
miało wojsko rządowe z napastnikami. Z 
powodu tego otrzymała eskadra francuzka 
na morzu Chińskiem rozkaz, aby bezzwło
cznie udała się do ujścia rzeki Jangtse i 
dopomogła władzom chińskim do przytłu
mienia rozruchów.

Wojna domowa w Chili toczy się da
lej, a końca jćj na razie jeszcze przewi
dzieć nie można. Poseł Stanów Zjedno
czonych zaofiarował był w ostatnich dniach 
ponownie rządowi swe pośrednictwo, pro
ponując zawarcie zawieszenia broni, lecz 
pan Balmaceda propozycyi tćj nie przyjął. 
Akcya wojenna nie została więc ani na 
chwilę przerwaną; najnowsze telegramy 
donoszą, że flota rządowa zajęła miejsco
wość Tocopilla i że poprzecinała druty te
legraficzne, łączące ją z główną kwaterą po
wstańców, ale „zwycięztwo“ to sytuacyi 
nie zmieni. Stronnictwo powstańcze czyli 
kongresowe zyskuje z dniem każdym co
raz więcćj zwolenników, a kilka państw 
uznało je już za uprawnioną stronę wo
jującą. Podobno i rząd niemiecki zamie
rza niebawem to samo uczynić. W takim 
razie spadłyby akcye pana Balmacedy 
bardzo nizko. Rząd francuzki uwzględnił 
zaś nawet tak dalece życzenia strouni- 
ctwa tego, że zasekwestrował dwa okręty, 
zbudowane dla pana Balmacedy. Za
chodzi tylko pytanie, czy stronnictwo kon
gresowe zdoła złożyć żądaną przez rząd 
francuzki kaucyą w wysokości 2 milionów 
fr. W przeciwnym razie rząd bodaj czy 
okrętów tych nie skonfiskuje. Zwycięztwo 
chyli się bądź jak bądź coraz widoczniój 
na stronę powstańców.

Telegramy,
Wiedeń, 12 czerwca. Izba deputo

wanych przyjęła dzisiaj bez zmiany w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt, do
tyczący zniesienia wolnych portów Trye- 
stu i Rieki. Przy tej sposobności wy
raził minister handlu, markiz Becquehem, 
nadzieję, że nowe cła dyferencyjne wpły
ną bardzo korzystnie na rozwój handlu i 
przemysłu Tryestu. Miasto to stanie się, 
jego zdaniem, w przyszłości emporyą han
dlu oliwą.

RżerZew, 12 czerwca. Książę Ferdy
nand bułgarski przybył dzisiaj, odwie
dziwszy poprzednio siostrę swą, arcy- 
księżnę Klotyldę, w Alcsntha, do Eben- 
thalu.

Berno (szwajcarskiej, 12 czerwca. 
Członkowie zgromadzenia związkowego, 
usposobieni przychylnie dla nowćj tyryfy 
celnćj, odbyli wczoraj zebranie, na któ- 
rem uchwalili, wystosować adres do rady 
związkowćj za nową taryfą, i wydać w 
podobnym duchu proklamacyą do ludu 
szwajcarskiego. Wykonanie uchwały tćj 
powierzono wybranćj w tym celu ko- 
misyi.

Berno (szwajcarskie), 12 czerwca. 
Rada stanów przyjęła dzisiaj projekt, do
tyczący monopolu wydawania banknotów, 
z poprawką tćj treści, iż czysty zysk z 
odnośnych manipulacyi banku uprzywile
jowanego ma być rozdzielonym między 
poszczególne kantony. Dla poprawki tćj 
przyjdzie projekt odnośny raz jeszcze pod 
obrady rady narodowćj. — Komisya ra
dy stanów przyjęła dzisiaj 4 głosami 
przeciwko 3, projekt do ustawy, dotyczą- 
cćj zakupna na rzecz związku 50,000 akcyi 
kolei centralnćj.

Paryż, 12 czerwca. Sekretarz stanu 
dla kolonii, nie otrzymał jeszcze, mimo 
kilkakrotnego wezwania, od ajenta fran- 
cuzkiego w Brazzaville, żadnych wiado
mości co do losu wyprawy Crampela, z 
czego wnosić można, że w Brazzaville 
nic o rzekomćm wymordowaniu wyprawy 
tćj nie wiedzą.

Paryż, 12 czerwca. W sprawie u- 
padku Towarzystwa kanału Panama wy 
tocznym zostanie proces Lessepsowi, jego 
synowi Wiktorowi, dalej panu Corsu- 
Fontane i baronowi Poisson. Pana Les- 
sepsa, jako oficera legii honorowćj, są
dzić będzie trybunał apelacyjny. — Cze
ladnicy piekarscy żądają zniesienia biur 
umieszczeń, grożąc strejkiem w razie nie
spełnienia ieh życzeń.

Londyn, 12 czerwca. Organ urzę
dowy donosi dzisiaj, że podpułkownik 
Sir William Gordon Cumming został wy
kluczony z armii, ponieważ królowa z 
służby jego dłużćj korzystać nie może. — 
Dzisiaj po południu odbyła się w Man
sion House konfereneya pomiędzy Lor

dem-Majorem Londynu, prezesem zwią
zku służby omnibusowćj, Sutherstem i 
lordem Aberdeen, reprezentantem towa
rzystw omnibusowych. Na konfereneyi 
tćj porozumiano się ostatecznie co do wa
runków zgody, które Sutherst wieczorem 
przedłoży skrejkującym.

Londyn, 12 czerwca. Na odbytem 
dzisiaj wieczorem zebraniu służby omni
busowej przyjęto przedłożone przez pre
zesa związku warunki i postanowiono na 
podstawie ioh podjąć dzisiaj służbę na 
nowo na wszystkich liniach.

Neapol, 12 czerwca. Z głównego 
krateru Wezuwiusza wydobywają się gę
ste kłęby popiołu i dymu. Lava rozlewa 
się powoli. W kraterze wulkanu i w 
kopalni siarki pod Puzzoli odczuto słabe 
wstrząśnienia ziemi.

Lizbona, 12 czerwca. Według obie
gających tu pogłosek zamierza rząd zaraz 
po zamknięciu kortezów wszystkim prze
stępcom politycznym złagodzić karę, na 
jaką skazani zostali.

Bukareszt, 12 czerwca. Król przyj
mował dzisiaj deputacyą senatu, która 
wręczyła mu adres, uchwalony w czwar
tek 64 głosami przeciwko 4.

Carogród, 12 czerwca. W obec po
głosek, szerzonych przez gazety zagrani
czne, jakoby zbójcy, którzy zrabowali po
ciąg oryentalny, wykonali byli napad swój 
w porozumieniu z urzędnikami tureckimi, 
z których jeden ma być nawet ciężko 
skompromitowanym, oświadcza „Agence 
de Constantinople“ na podstawie infor- 
macyi, zaczerpniętych z kompetentnych 
źródeł, że pogłoski te są zmyślone i bez
podstawne.

Carogród, 12 czerwca. W pewnych 
kołach tutejszych opowiadają, że odpo
wiedź sułtana na notę hr.. Montebello, 
brzmiała nieco inaczćj, jak podały treść 
jćj pisma francuskie. Owoż sułtan miał 
oświadczyć, że o sprawie tćj nie jest do
brze poinformowanym i wpierw musi za- 
żadać wyjaśnień, że pragnie utrzymać 
zagwarantowany traktatem „status quo 
ante“ i że wyda w tym celu odpowiednie 
rozkazy.

Buenos Ayres, 12 czerwca. Senat 
cofnął swą uchwałę, dotyczącą zawiesze
nia zamiany pieniędzy papierowych na 
złoto na czas 6 miesięcy, i postanowił 
zbadać sprawę tę raz jeszcze.

W sprawie gaiki jgzjla polskieio.
Nauczyciele tutejsi otrzymali już po

zwolenie na udzielanie prywatnćj nauki 
języka polskiego. Poprzednio badano ich, 
ile lekcyi prywatnych już udzielają w 
innych przedmiotach; ci, którzy żadnych 
innych lekcyi nie udzielają, uzyskali przy
zwolenie uczenia 9 godzin tygodniowo ję
zyka polskiego, — inni mnićj.

Pozwolenie, udzielone przez powiato
wego inspektora szkólnego, p. Schwal- 
bego, brzmi w przekładzie, jak następuje :

Poznań,... czerwca 1891. 
Król, inspektor powiatowy

dla miasta Poznania.
Nr....

Na wniosek Pański z dnia.... udziela się 
niniejszem Panu pozwolenia do objęcia prywa- 
:nój nauki polskiego czytania i pisania z poi- 
skiemi dziećmi w Pańskiej szkole w zakresie 
aż do... godzin tygodniowo.

Na przypadek, że Pan do tejże prywatnej 
nauki klasy szkolnej używać sobie życzysz, 
winieneś Pan poprosić magistrat o potrzebne 
do tego pozwolenie. Tymczasem już teraz 
zwracam Panu na to «wagę, że w razie 
uzyskania pozwolenia poddawać się winieneś przy 
używaniu lokalu, wskazówkom swego re
ktora i wziąść na siebie odpowiedzialność nie 
tylko za utrzymywanie porządku między swy
mi uczniami w budynku szkolnym przed 
rozpoczęciem, w czasie i po skończeniu nauki 
prywatnej, ale także za możliwe uszkodzenie 
inwentarza szkólnego.

W końcu zwracam jeszcze Panu na to 
uwagę, że udzielana przez Niego prywatna 
nauka polskiego czytania i pisania, nie powinna 
w żadnćj mierze czynić uszczerbku nauce obję
tej planem lekcyi i że do tejże mogą być 
tylko takie elementarze i książki do czy tanią 
używane, które nie sprzeciwiają się celom 
nauki szkolnej. Nadto podlega prywatna nauka, 
zarówno, czy będzie w lokalach szkólnych, czy 
innych, prywatnych udzielana, mój inspekcyi.

Schwalbe.
Do

nauczyciela pana N. N.
w miejscu.“

Prawie dosłownie powtórzyliśmy przed 
kilku dniami te warunki za „Pos. Tgbl.“

Berlin, 12 czerwca. 
(21 posiedzenie).

Na porządku obrad: Memoryał komi- 
syi kolonizacyjnćj, projekt o funduszu 
obroczuym i inne.

Przy stole rządowym: minister wy
znań, hr. Zedlitz-Triitzschler.

Sprawozdawca lir. Frankenberg konsta
tuje, że ustawa kolonizacyjna jako ustawa 
cywilizacyjna oddziaływa bardzo korzystnie.

Poseł Kościelski.
M. Panowie, przyznać muszę, że po

mimo długoletnićj mój praktyki dzisiaj z 
pewną lękliwością przemawiam w przed- 
łożonćj sprawie porządku obrad, ponie
waż nie taję sobie, że właśnie w obecnym 
czasie przedmiot ten z jak największą 
oględnością traktować należy.

Nie mogę atoli uważać się za wolne
go od obowiązku wyrażenia tych wątpli
wości, które powstały w mym umyśle 
przy czytaniu przedłożonego nam memo- 
ryału. Z góry jednakże oświadczam, że 
w żadnym razie nie zamierzam wywoły
wać jakiegośkolwiek oświadczenia ze 
strony" rządu, co tenże zamierza uczynić z 
niniejszą ustawą. Wiem, co o tćm myśli 
i jak musi ją zastósować. Uważałbym 
to postępowanie za wielki błąd polityczny, 
który popełnić może tylko ten, co wyżćj 
stawia własną popularność u pewnego ro
dzaju prasy, aniżeli normalny rozwój po
jednawczego stósunku między rządem a 
polskimi poddanymi Jego Cesarskićj 
Mości.

Nie jest to moim zwyczajem, M. P., 
aby w tćj Izbie tak przemawiać, iżby 
za jćj obrębem wywołać wrażenie; mó
wię tylko do członków tćj Wysokiój Izby 
i do przedstawiciela rządu; uważam atoli 
za swój obowiązek powiedzieć to, co na 
podstawie skrupulatnego zajęcia się tym 
przedmiotem uważam za odpowiednie do 
powiedzenia w obecnćm stadyum. M. P. 
zaczynając od referenta urażam, iż ten
że bardzo lekko traktował wielce powa
żną stronę całćj sprawy, t. j. sprawę 
strat, a jeżeli zaznaczę tutaj te straty, 
które muszą być zarejestrowane jako nie
powetowane, to już opłaciłoby się zazna
czyć je osobno.

Pan referent przedstawił dalćj ustawę 
jako cywilizacyjną, powołując się przytem 
na pewną powagę, którą ze swej strony 
uznaję także za taką, ale M. P. w tym 
przypadku nie mogę się zgodzić na jego 
zapatrywanie. Ustawą cywilizacyjną byłaby 
ustawa niniejsza tylko w takim razie i 
wtenczas dopiero, gdyby żywioły krajowe, 
które są najbliższe zostały uwzględnione; 
w takim razie nie miałbym nic do nad
mienienia przeciwko istnieniu i rozwojo
wi sprawy i sądzę, iż możnaby ją wten
czas nazwać dobrą.

M. P. o ile przekonałem się z przedło
żonego memoryału — a cieszę się mocno, 
że w tej chwili właśnie wszedł dotych
czasowy przedstawiciel komisyi koloniza
cyjnćj, hr. Zedlitz, — to mogę oświad
czyć bez ogródki, że wedle mego zapa
trywania komisya kolonizacyjna dotych
czas bardzo zły zrobiła interes. Twierdzę, 
że nigdy nie będzie robiła świetnych intere
sów. Powiadam zaraz z góry, iż nie myślę 
bynajmnićj czynić odpowiedzialnem za to 
kierownictwa funduszu, przeciwnie stwier
dzam przy tćj sposobności, że komisya 
prowadziła sprawę z sumiennością i prze
zornością, która zasługuje na to, aby ją 
za wzór pozostawić. Jeżeli zatćm pomimo 
przezorności i wielkićj znajomości rzeczy 
dotychczasowa administracya — można 
ją dziś już nazwać przeszłą administra- 
tyą — wielokrotnie stwierdziła, że re- 
rezultaty interesu nie odpowiadają spo
dziewanym widokom, to zdaje mi się, iż 
przyczyny tego należy szukać gdzie- 
indzićj.

M. P. zasadnicze stanowisko moje 
w obec ustawy zbyt jest znanćm, abym 
potrzebował je tłomaczyó tutaj. Gdy
bym miał objaśniać ustawę w ogóle 
i wszystko, co w nićj podlega kry
tyce, potrzebowałbym na to może dnia 
całego. Poprzestanę więc na tćm, że 
zaznaczę to, co uważam za potrzebne do 
moich celów i jak to już co dopiero wy
raziłem, zaznaczę jedynie to, co wedle 
mego przekonania winno być uważane za 
niepowetowaną stratę.

M. P. wprzód jednak pozwolę sobie 
zrobić ogólną uwagę. Pieniądz ma swoje 
odrębne właściwości. Pieniądz, jako taki, 
jest międzynarodowym ; nie można go nad
używać do celów narodowych lub stron
niczych, jeżeli przytem nie znajdzie zy
sku. Pieniądz niemiecki n. p. nigdyby

się nie mnożył w interesie, choćby tenże 
dążył do ważnych celów politycznych, 
gdyby przytem nie znajdował zysku. Je
żeli interes jest dobry, to pieniądz mnoży 
się, jeżeli zły, wtenczas nie zdołają ża
dne przyczyny polityczne, żadne choćby 
najważniejsze momenta narodowe prze
szkodzić temu, aby pieniądz nie topniał 
w palcach. Przy niniejszćj ustawie wła
śnie polityczne ostrze zamienia dzielną i 
żywotności pełną ustawę, zmierzającą do 
zmniejszenia wielkićj posiadłości ziemskićj, 
którćj braknie kapitału, będącą samą w 
sobie wybornym pomysłem, — w nieuda
ne przedsiębiorstwo finansowe, ponieważ 
musi pomijać istniejące stosunki i nie mo
że zasadniczo uwzględniać korzyści miej
scowych. Po tćj ogólnćj uwadze musicie 
mi panowie pozwolić — ponieważ pan 
referent tak skąpo podawał liczby, — że 
będę was trudził kilku cj frami, lecz uczy
nię to w jak najkrótszy sposób.

M. P. słabą stronę całego przedsię
biorstwa nazwał także pan referent taką. 
Jest nią tymczasowa administracya. Je
żeli się przypatrzymy owćj chwilowćj ad- 
ministracyi na podstawie przedłożonego 
memoryału, to znajdziemy na stronie 38 
3 następujące rodzaje własności ziemskićj:

1) Kategorya włości, które się znaj
dują w wielkim przemyśle rolniczym, t. j. 
w przygotowaniu do kolonizacyi. Kate
gorya ta obejmuje 20 włości, zakupionych 
za ogólną cenę 11,239,755 m. Z tych 
20 włości dostarczyło 6 zwyżki w kwo
cie 48,000 m. Wymieniam tylko okrągłe 
liczby. Do 14 włości dodano 158,000 
m. Czysta strata zatćm wynosi przy 
tych włościach 109,995 m. a w kwotach 
tych są zawarte jedynie czysto rolnicze 
koszta, w wydatkach bowiem odliczono 
już wszystkie żądania na mnożenie in
wentarza, fabrykacyą cegły, na budynki 
kolonizacyjne, natutalia dla osadników, 
melioracye, zwózkę materyału budowla
nego, na rury drenowe itp. wydatki, 
które rolnictwa nie dotyczą. Aby obli
czyć dokładnie, co kosztują włości te 
skarb państwa, należy przynajmnićj od
liczyć procenta roczne od ceny zakupna.

Procenta od kapitału, po 372% obli
czone, wynoszą od 11,239,600 m. okrągłe 
393,391 m., tak że ogólną stratę, którą 
ponosi skarb państwowy przy tćj kate- 
goryi, obliczyć można na 503,387 m.

Przy następnćj kategoryi możemy 
załatwić się prędzćj. Istnie je je
szcze drugi rodzaj włości, które już 
się znajdują w stadyum kolonizacyjnem, 
które atoli w 1889/90 jeszcze były zago
spodarowane (str. 42 referatu).

Tutaj znajdujemy 24 wsi, których 
cena zakupna wynosi 8,979,000. Z tych 
włości przyniosło 12 ogólnćj zwyżki 
95,000 m. 12 zaś potrzebowało dodatku 
144,000 m. Strata zatćm wynosiła tutaj 
49,000 m. I tutaj należy obliczyć pro
centa od ceny zakupna 8,979,000 po 
373% w kwocie 314,000 m., tak, że 
stratę obliczyć trzeba na 363,000 m.

Wreszcie trzecia kategorya obejmuje 
te majętności, które w ciągu roku gospo
darczego 1889/90 zakupiono i objęto.

Jako cenę zakupna wypłacono za 4 
majętności 1,057,000 mr. Jedna z nich 
przyniosła przewyżki 4030 m., trzy inne 
wymagały dodatku 23,692 m., tak, że tu 
dodatek netto wynosi 19,383 m. Ponie
waż atoli idzie tu o majętności, jakie za
kupiono w ciągu tego roku, przeto przy 
tćj kategoryi weźmiemy w obrachunek 
tylko półroczne procenta okrągło na 18000 
mr. Strata więc wynosi tu 37,400 m., 
ogólna zaś strata w tych trzech ka- 
tegoryach wynosi więc 8,555,000 m. Do
liczywszy do tćj sumy koszta utrzymania 
komisyi kolonizacyjnćj, a koszta te w pro
jekcie etatu na r. 1889/90 wynoszą 
206,639 m., natenczas otrzymamy sumę 
1,061,000 m. okrągło wziąwszy. Jest to, 
zdaniem mojem, M. Panowie, strata, któ
rą musimy uważać za niedającą się po
wetować. Mnie się bowiem zdaje, że przy 
przekazywaniu parcel nic nie może być 
zwrócone. Komisya — to powiadają i jćj 
przeciwnicy — płaci bardzo dobre ceny. 
Więc wątpię bardzo, czy, skoro stratę tę 
doliczy do zapłaconćj ceny kupna, otrzy
mała od przyszłych kolonistów całą sumę 
zwróconą. W każdym razie należy tu 
procenta uważać za stracone, tak, że nie 
licząc już strat pobocznych, któremi Was 
Panowie, dalćj trudzić nie chcę, z całą 
pewnością przyjąć można, że koszta ko
lonizacyi za rok 1889/90 kosztowały skarb 
państwa 1 milion marek, których nikt 
nie wróci. M. Panowie, co przez to osią
gnięto ?

Ustawę tę powołano do życia w celu 
wypierania żywiołu polskiego. Celu tego



nip osiągnięto. Dziedzic polski, którv po 
większój części był dobrym. lo,'alnvm. 
konserwatywnym obywatelem, wyparty 
został z swego odziedziczonego majątku. 
Ale okupił się on przynajmniej w wielu 
przypadkach, w sąsiedztwie i, jak mi to 
osobiście w wielu przypadkach wiadomo, 
nabył nową swą majętność od Niemca, 
albo tóż zabrawszy pieniądze, pojechał 
z Diemi do miasta, tamże je korzystnie 
w przedsiębiorstwach przemysłowych ulo
kował A wiec liczebnie przez to żywioł 
polski sie nie osłabił. A finansowo? 
Toc u wielu przeciwnie powiedzieć trzpba. 
że finansowo po sprzedaży lepiój stoją 
A politycznie? M. Panowie, pod wzglę
dem politycznym i socyalnym zatrzymali 
wszysc *T ci panowie pewipp gniew w 
sercu i pomnażają szeregi niezadowolo
nych. i to w czasie, będącym iuż i tak 
pełnym niezadowolonych żywiołów. A wiec 
pieniądze ze skarbu państwa przyczyniły 
sie do pomnożenia, stworzenia i wycho
wania liczby niezadowolonych obywateli!

M. Panowie, czy to było wogóle potrze
bne? Zyjemy w czasach poważnych i 
skierowanych prawdopodobnie ku jeszcze 
poważniejszym. Burza socyalna zbliża 
sie powolnym lecz niepowstrzymanym i 
potężnym krokiem i zagraża pożarciem 
nas wszystkich wraz z naszemi mizerne- 
mi walkami partyjnemi, wraz z naszemi 
drobnostkowemu waśniami. Wszelkie 
względy partyjne, a nawet narodowościo
we rywalizacye ustanić powinny wobec, 
kwestyi socyalnój. Najnowszy ten kie
runek, M. Panowie, stał sie. dzięki 
wielkodusznej inicyatywie Jego Cesarskiói 
Mości, oficyalnym, a naszym najświę
tszym obowiązkiem jpst, iżbyśmy z tego 
stanowiska każdą kwestyą sie zajmowali 
i z tego stanowiska ją osądzali.

W dzisiejszych czasach, — M. P. 
zmienia sie wszystko bardzo szybko. 
Ustawa, którą olbrzymia większość człon
ków Izb pruskich powitała przed kilku 
laty z radością jako niezbędne lekarstwo, 
— ustawa ta stała się dzisiaj już ana
chronizmem, a każdy anachronizm jest, 
szkodliwym, jeżeli trwa ponad czas swój 
żywotności. Ustawodawstwo, którego czę- 

integralną jest właśnie ustawa, o 
którój mówię, stawiło sobie za cel osła- 
ojenie i usuniecie jpdnój narodowości w 
obrębie monarchii pruskiói. na korzyść, 
drugiój. Dzisiaj przemawia przeciwko 
temu niezmiernie potężny interes. Zamiast 
zdążać do celów niemożliwych, a wiec do 
wynarodowienia tych obywateli praskich, 
którzy przyznawąją sie do narodowości 
polskiej, — albo do zamienienia ich w 
hlasę proletaryatu, wartoby przecież po
próbować, czyby nie udało sie uzyskać 
celów możliwych, i w ogóle liczyć sie 
więcój z możliwością. Więc w miejsce 
brakującój jednolitości narodowój, która 
nigdy stworzyć sie nie da, należałoby za
stanowić się, nad tćm, czy nie dałoby sie 
nas połączyć wezłem wspólnśj dynastyi. 
j takiego rozwiązania sprawy
łatwo bardzo pozyskać nas możecie, a 
sądzę, że by nam wszystkim lepiój ztóm
było.

P-l Sądzę przecież, że powinno 
nam być zupełnie obojętnem, czy ten lub 
ow poddany pruski po polsku lub po nie
miecku modli sie do Boga, lub w pol
skim lub niemieckim języku wznosi okrzyk 
na cześć swego monarchy. Dopóki oby
watel taki czci Boga i monarchę swego, 
dopóty powinien uważanym być za 
równie dobrego i równouprawnionego. 
Jezu zaś do tego stósować się będziemy, 
wtedy wytworzymy dopiero stan ogólny, 
który ułatwi i umożliwi monarchii zwy- 
ciezką walkę przeciwko wewnętrznym i 
zewnętrznym wrogom.

Jeżeli zaś pytacie się ranie, jak sobie 
Jfan taki przedstawiam, to wytłomaczy- 
rem wam to w kilku słowach. Według

mego zdania. M. P. powinny w tak gro- 
źnój chwil, jaką jest nb°cna. istnieć w 
w monarchii praskiój tvlko dwa stronni
ctwa, to jest stronnictwo, pra
gnące ustrzymać ustrój obecny i po
rządek i stronnictwo przewrotu, jeżeli 
już stronnictwo takie istnieć musi. przv- 
czem piprwsze bez różnicy zapatrywań 
politycznych swych członków wspólnemi 
«Parni powinno zwalczać drugie. M. P! 
Każdy z nas zaś powinien, jpżeli wiel
kiemu temu zadaniu sprostać pragnie, 
pozostawić za drzwiami prywatne swe 
zapatrywania polityczne, które w innych 
przecie wypadkach dostatecznie zazna
czyć może, — podobnie, jak się kapelusz 
lub laskę w sieni zostawia, a tylko z 
tem przekonaniem zabrać sie do pracy, 
że iedynie królowi swemu służyć i za
grożonego porządku świata bronić mu 
wypada.

Takiera oto jest stanowisko moje w 
tói kwestyi. a jest ono zarazem stano
wiskiem wszystkich ziomków moich, a 
więc zdaniem wszystkich tych, którzy 
według ustawy niniejszój mają być usu
nięci i zgładzeni.

A teraz M. P.! pozwólcie mi uczynić 
w końcu jeszcze jedną uwagę. Minęło 
już lat 100, odkąd należymy do monar
chii praskiój. a w ciągu całego wieku 
tego nie traktował nas rząd praski nigdy 
jako żywioł równie dóbr - i równoupra
wniony. A mimo to pozostaliśmy tóm, czóm 
byliśmy dawniój i nie wyparliśmy się po
chodzenia naszego, czego, da Bóg, nigdy 
tóż nie uczynimy. Zawsze tóż posiadać 
będziemy dość siły, aby bronić najświęt
szych darów Bożych, złożonych w piersi 
naszói. przed zagładą.

Jeżeli wiec pragniecie koniecznie wal
ki, — M. P ! — to zapewnić wam mogę, 
że dalój walczyć będziemy, ku czemu sił 
nam nie zabraknie. Ale na to jedno 
przedewszystkióm pragnę położyć nacisk, 
że nigdy przenigdy nie będziemy, ani nie 
chcemy walczyć przeciw państwu i mo
narchii, lecz tylko przeciw uchwalone
mu przeciwko nam systemowi; dalój że 
szczerze żałujemy, iż do walki nas wy
zywacie, i że w walce tćj ginie marnie 
tyle sił. króre możnaby dla ważniejszego 
dla państwa, bo zachowawczego, zużytko
wać celu.

Jeżeli więc teraz przy każdój sposo
bności zwracamy Panom uwagę na ten 
właśnie szczegół, to czynimy to nie tyle 
dla nas, ile dla państwa. Co do nas 
bowiem, to posiadamy jeszcze, jak to już 
skonstatowałam, dość siły, aby dalój je
szcze egzystować pod dzisiejszym naci
skiem. Czynimy to też jedynie w inte
resie owych zasad, które zarówno wam, 
jak nam są drogie i święte.

Bvć może, M. P. że no dłuższój lub 
krótszej dyskusyi uznacie znów mpmoryał 
niniejszy za załatwiony, i dobrze przez to 
uczynicie. I tnojem zdaniem nie należy 
zbytnio się spieszyć i działać b-z należy
tego zastanowienia. Nadejdzie zresztą 
czas, a mam nadzieję, że nie potrwa to 
już długo, w którym nabierzecie przeko
nania, iż podobna ustawa w takiói for
mie tylko szkodliwą być może. Wtedy 
to przystąpimy wspólnemi siłami, — nie 
do zniesienia tejże ustawy, bo tego wcale 
nie pragnę, lecz do przekształcenia jój i 
rozszerzenia.

Wtedy też postaramy się o to, aty 
utworzyć na cel taki fundusz nie stn — 
lecz dwustu lnb czterystu milionowy. Tyle 
zaś chętnie - na to przeznaczymy, dorósł
szy do wzniosłego poziomu obecnój chwili, 
na którym stanął już JCM. Nasz Pan 
nąjmiłościwszy. A. pragnę szczerze, aby 
chwila ta nadeszła jak najrychlój. Co 
do nas, to możecie Panowie być prze
konani, że pracować będziemy wspólnie z 
wami z całą miłością, i wszelkiemi si
łami.

Tajny radze* rejencyjny Wilmowski 
oświadcza, te ustawa nie zmierza do wyparcia 
polskości, lecz do wzmocnienia niemczyzny 
wobec parcia żywiołu polskiego.

Hr. Żółtowski.
M. Panowie, łatwo niezawodnie to 

poimiecie, że każdą rażą, gdv sprawy 
komisyi kolonizacyinój tn przed obrady 
przychodzą, umysły poddanych, należących 
do narodowości polskiój, boleśnie poru
szone zostaią; poddani ci bowiem musza 
sobie powiedzieć, że grzech pierworodny 
ich pochodzenia w oczach rządu tak 
ciężko na nich spoczywa, iż nawpt 
chrztem krwi piątego korpus* armii, do 
którego lndność polska największego za
stępu rekrutów dostarnza i któremu wódz 
najwyższy po kampanii w r. 1086 pomnik 
postawić kazał w mieście Poznaniu. zmvć 
grzechu tego nie było można. Atoli. M. P., 
sprawa ma jeszcze inną, bardzo poważną 
stronę, tj., że § 1 ustawy z dnia 26 go 
kwietnia 1886, wykluczający nie niemie
ckich konkurentów od kolonizacyi, w 
skrainój stoi sprzeczności z zaprzysiężona 
przez nas wszystkich konstytucyą. która 
w artykule 4 powiada, że wszyscy pod
dani są wobec prawa równi.

Nie możemy też w sobie przygłuszyć, 
że prawo może być jedynie wyrazem od- 
wiecznój mądrości, że jói więc nigdy inną 
powagą zastąpić nie ’można. — Odwra
cam atoli, M. Panowie, zwrok swói od 
przeszłości i skieruję go ku przyszłości. 
Zdaje mi się bowiem, że skoro projekt, 
jaki co dopiero Izba posłów przyjęła, 
a który dotyczy utworzenia majętności 
rentowych, nabierze mocy prawa, — na
tenczas nahierze i rząd przekonania, że 
istniejącego jeszcze zapasu 70 milionów z 
fnndnszu kolonizacyjnego nie będzie mo
żna lepiój użyć, jak nżywając go do 
przeprowadzenia wspomnianój powyżói 
ustawy.

P. Kościelski:
Kilka tylko słów na wywody pana 

reprezentanta królewskiego rządu. Za
rzucił mi on, jakobym ustawę tę schara
kteryzował jako wydaną na wyparcie 
polskości, — gdy tymczasem pan repre
zentant rządu powiada, że ustawa ta ma 
na celu obronę niemczyzny.

Przypominam szanownemu panu, że 
podczas obrad ówczesnych, gdy roz
prawiano de lege ferenda, moment ten — 
wypieranie polskości — zupełnie otwarcie 
tu podnoszono i to tak w wywodach 
ówczesnego kanclerza, ks. Bismarcka, 
jak i w wywodach tvch mówców, co za 
ustawą tą przemawiali. Powoli dopiero 
wyszukano na to łagodniejszą formę i na
zwano to „obroną niemczyzny“. Że 
atoli początkowo tak o tem nie sadzono, 
że tak myślano, jak ja to powiedziałem, 
najlepszym dowodem ta okoliczność, że 
początkowo chciano nawet postanowić 
wywłaszczenie polskich właścicieli. Z tego 
powziąć może szanowny pan radzca, że 
zupełnie poprawnie się wyrażam, nazy
wając prawo to takiem, jakiem jest, tj. 
zmierząjącem do wypierania polskości.

Ale nazwijcie je Panowie jak chcecie, 
choćbym je uważał za prawo, wydane 
jedynie celem wzmocnienia niemczyzny, to 
zdaniem mojóm, sprawa wzmocnienia ży
wiołu niemieckiego należy do parlamentu 
i do rządów związkowych. My na to je
steśmy w monarchii pruskiói, żebyśmy 
pomyślność Pras podnosili i do niój się 
przyczyniali, a nie możemy tego żadną 
miarą uczynić, skoro się jednę część lu
dności przeciwko drugiój podszczuwa, lub 
jpdnój części kosztem drugiój korzyści 
nadaje.

Mości Panowie, wzmocnienie żywiołu 
niemieckiego na niekorzyść polskiego, za
wiera apriori pewną walkę wewnętrzną, a 
każda walka osłabia. Mojem zdaniem, po
trzeba nam w obecnych czasach wzmo

cnienia na wszystkich polach i ztąd tóż, 
nawet gdybym w duchu szanownego pana 
uznał ustawę tę jako wydaną na wzmo
cnienie niemczyzny, nie roógłem jói inaczój 
osądzić, jak tylko że oddziaływa szkodli
wie. ponieważ właśnie zawiera a priori 
walkę, a każda walka osłabia.

Sprawozdawca hr. Franhenberg: Wy
wody pana Kościelskiego są 'dla mnie wielce 
sympatycznemu, gdyż dowodzą miłości ojczyzny. 
Z dalszych wywodów jego pokazuje sie atoli, 
że myśli on o newnój unii personalnej ; co 
do tego nie znajdzie on sympatyi.

P. Kościelski.
Pan sprawozdawca zarzucił mi. iż wy

obrażałem sobie stósnnek nasz do Prus 
w formie unii personalnój. Powołuię się 
tu na zapiski stenograficzne, których do
tychczas w ręku nie miałem, czy tamże 
sie znaidnie coś podobnego, coby mogło 
dać powód do podobnego zdania. Powie
działem po prostn, że obojętnem jest w 
ohec państwa, czy Prusak modli się po 
polsku lub czv tpż po niemiecku do Bo
ga, czy po polsku lub po niemiecku wznosi 
okrzyk na pomyślność Króla. Z tego 
zdania wysnuwać wniosek o unii perso- 
nalnói, jest, iak mi sie zdaje, zbyt kar
kołomnym krokiem, którego w żadnym 
razie uczynić nie mogę.

Co do dalszych wywodów pana spra
wozdawcy o mojói uwadze, iż ci panowie, 
co zmuszeni są komisyi majętności swe 
sprzedawać, z gniewem serca ustępują, 
to zdaje mi się. i gniewu by nie potrzeba, 
gdyby tylko ustawa ta nie miała ostrza 
politycznego. Gdyby komisya majętności 
kupowała i obsadzała majętności bez wzglę
du na narodowość, toby obywatel, którego 
majętność się kupuje, był rad, że sie ma
jątku. który mu się stał nieprzyjemnym, 
pod dobremi warunkami pozbywa. Jedy
nie polityczne ostrze ustawy tói wzbudza 
w nim gniew — i to tylko chciałem po
wiedzieć.

Po przemówieniu tem oświadczono spra
wę za załatwioną.

Następnie przekazano rządowi do roz
wagi petycyą o jednorazowa subwencyą 
w wysokości 300.000 mr. na ujęcie w ta
my nizin po lewym brzegu Odry pomiędzy 
Odra a Wartą.

Ostatnim punktem były obrady nad 
ustawą obroczną.

Marszałek wzywa członków, iżby wy
stąpili z projektem, co do traktowania 
tój sprawy, czy ma bvć załatwiona w cią
gu jednorazowych obrad, czy też przeka
zana komisyi.

Ks. Biskup Kopp zapowiada, że chy
ba przy art. 5 zaproponuje drobne roz
szerzenie i wnosi o zlecenie marszałkowi, 
iżby sprawę tę na iednem z najbliższych 
posiedzeń wniósł pod jednorazowe obrady.

Propozycyą tę przyjęto, a na spra
wozdawcę wybrano ks. Biskupa Koppa. 
Obrady odbędą się prawdopodobnie w po
niedziałek.

Jutro posiedzenie o godz. 1.
Projekt o majętnościach rentowych, 

ordynacya gminna.
Koniec o godz. 3%.

Wzrost ludności polskiej
w W. Ks. Poznańskiem.

Znana „Magdeb. Ztg.“ skarży się 
znów na podstawie naciąganych cyfr sta
tystycznych na bezustanny wzrost ludno
ści polskiój Tw W. Ks. Poznańskiem, któ
ry zdaniem jói, przewyższa znacznie wzrost 
liczebny żywiołu niemieckiego. Zdaniem 
organu t°go, przyczynia się do tego głó
wnie wielka płodność małżeństw polskich, 
liczna imigracya z Polski rosyjskiój, wre-

szcie liczniejsze wychództwo Niemców, niż 
Polaków.

Na pierwszy punkt zgoda, co do dru
giego i trzeciego, to uważamy je za tak 
już stwierdzone i tylokrotnie wykazane 
absurda, iż tą rażą jeno milczeniem i po
litowaniem je pominiemy.

„Mag. Ztg.“ twierdzi, że na podsta
wie spisu z roku 1867 była ludność nie
miecka w roku 1867 w obwodzie byd
goskim o całe 34,000 głów silniejszą, od 
ludności polskiój, podczas gdy już w 
roku 1886, — licząo według stósunku 
dzieci mówiących po polsku lub niemie
cku, byli Niemcy w obwodzie tym w 
znacznój mniejszości. To samo powie, 
dzieć można o obwodzie rejencyi poznań
skiej, gdzie w r. 1867 ludność polską 
wynosiła 55% a ludność niemiecka 45o/0 
— a w roku 1886 ludność polska wzro.’ 
sła do 63%, a ludność niemiecka spadłą 
do 37%. Ale nawet biorąc na uwagę, 
że małżeństwa polskie liczą więcój dzieci, 
wskutek czego stósnnek dzieci szkólnych 
nie odpowiada zupełnie liczbie ludności 
odnośnói. to sądzić wypada, że 60% 1q. 
dnnści jest narodowości polskiój a tylko 
40% narodowości nieraieckiój.

Tyle „Magdeburger Ztg“. Wywody i 
żale jój nie są nowe, i dowodzą tylko, H 
wielka musi w kołach narodowo-liberal- 
nych panować obawa przed Polakami. 
Cyfry te tóm więcój powinny przecież panom 
tym otworzyć oczy i przekonać ich, że 
wszelkie ustawy antypolskie chybiają celu.

Z klubu ruskiego.

Klub ruski w Radzie państwa przyjął 
wypracowany przez posła Romańczuka 
program i ogłosił go w dziennikach ru
skich. Program ten opiewa:

Stojąc przy zasadach, zgodnych z trądy, 
cyami ruskiego narodu, już w roku 1848 wy. 
powiedzianych przez główną Radę ruską we 
Lwowie, a w ostatnich czasach w roku 1890 
w sejmie galicyjskim, posłowie ruskiego klubu 
w Radzie państwa wierni i przywiązani do 
swojój ruskiój narodowości, do wiary i obrzędu 
ojców swoich, do anstryackiój monarchii i pań
stwa, gotowi do obrony konstytucyjnego ustroju 
praw i swobody im poręczonój, dążyć będą do 
narodowego, politycznego, religijnego i ekono
micznego rozwoju ruskiego narodu, jako odrę- 
bnój indywidualności, osobliwie do podniesienia 
ruskiego włościaństwa i mieszczaństwa, doma
gać się będą pełnego przeprowadzenia równo
uprawnienia ruskiego narodu i praw grecko
katolickiej cerkwi, starać się będą o przyzna
nie temu narodowi takiego stanowiska w Ra
dzie państwa, jakie odpowiada jego history
cznym i konstytucyjnym prawom, jego dążno
ściom i znaczenia dla państwa.

Jako reprezentanci gmin wiejskich, będą 
pracowali nad podniesieniem rólnictwa i dro
bnego przemysłu, będą się domagali równo
miernego i sprawiedliwego rozdziałn ciężarów 
i podatków, utworzenia taniego i wygodnego 
kredytu, praktycznego ustroju szkół Indowych, 
upaństwowienia i zniżenia środków komunika
cyjnych, wydania dobrych ustaw sądowych, 
wprowadzenia szybkiego a taniego postępowa
nia sądowego i w ogólności domagać się bę
dzie klnb ruski wszystkich tych reform, które 
mogą poprawić dolę włościan jak i mieszczan.

Członkowie ruskiego klubu pragną poko
jowego i przyjaznego postępowania i współ
działania wszystkich narodów i klas i będą z 
ich reprezentantami pracowali wspólnie w ra
dzie państwa dla dobra catój monarchii i jój 
narodów. A jako reprezentanci Galicyi, będą, 
spodziewając się wzajemności, porozumiewali 
się w sprawach krajowych z innymi galicyj
skimi reprezentantami, względnie z reprezenta- 
cyą Galicyi w radzie państwa.

Członkowie ruskiego klnbn pragną silnego 
rządu, któryby w równój mierze uwzględniał 
wszystkie narody i klasy, ich prawa i ko
nieczne potrzeby, brał na siebie pośrednie-

(15) ---------------***---------------

POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 127.)

Tiomana słuchała, sądząc z początku, że to 
jakiś sen przykry, nie mogąc pojąć, iż podobnie 
kłamliwa zuchwałość i wyrafinowaua złośliwość może 
istnieć, Każdy z tych wyrazów ubliżających ogłu
szał ją, przerażał, jak coś nieprawdopodobnego, 
prawdziwie potwornego. Kilka razy usta jój otwo
rzyły się w głuchym okrzyku zgrozy. Kiika razy 
usiłowała przerwać, zaprzeczyć, bronić się, ale sło
wa uwięzły w gardle. Zwolna zaczęło jój się roz
jaśniać, przejął ją nowy strach w obec tego pozoru 
prawdy, jaki nadawały wyrazy „pani“ podłemu 
oszczerstwu.

— To niesłychane! rzeczywiście — mówiła 
pani de Sorgues, dotknięta calem tem zajściem i 
tem, co uważała za bezczelność ze strony zuchwałój 
dziewczyny, rozgniewana mianowicie, że można było 
pozwolić Marycy płakać i cierpieć; tyle fałszu... tyle 
zuchwałości... to nie do uwierzenia...

— To też — wyszeptała biedna Tiomana 
w rozpaczy — nie wierzysz temu, chrzestno... nie
prawdaż?... to niepodobna...

— To jeszcze nie wszystko, mamo — odezwała 
się. Maryca, wstając i rzucając na Tiomanę spoj
rzenie dumne i płomienne. Po kolacyi nastąpił ów 
śpiew...

. ~ A! — szepnęła Tiomana z goryczą — wy
mawiasz mi głos mój nawet...

— Który nam zawdzięczasz — przerwała nie
zręcznie pani de Sorgues, nie czekając już na wy
jaśnienie tego nowego zarzutu — tak samo, jak 
nam zawdzięczasz wszystko inne... czem dziś jesteś...

— Tik — mówiła Maryca, uniesiona złością 
prawdziwą — znaleziona gdzieś na wsi... na drodze... 
opuszczona, nędzna służąca...

— Niestety! — odparła Tiomana z goryczą — 
trzeba było mię zostawić w mojój wsi...

— Niewdzięczna! — rzekła pani de Sorgues 
szorstko.

— Nie, nie niewdzięczna, ale upokorzona, 
drę zona... od pierwszój chwili do ost&tniój... do
znająca najokropniejszych niesprawiedliwości,... nie 
tylko poświęcana we wszystkiem, ale zawsze nie- 
poznana...

— Przeciwnie — wtrąciła „pani“ z szyder
stwem — aż nazbyt dobrze poznana niestety...

— A więc tryumfuj pani! — odpowiedziała 
biedna ofiara — gdyż to wszystko jest jój dziełem... 
rozpoczętem od chwili mego wstąpienia do tego 
domu...

— Ośmielasz się, panno, uderzać teraz na „pa
nią“ — odezwała się pani de Sorgues — na tę, któ
ra miała staranie o twem wychowaniu... A! to 
przechodzi wszelkie granice... milcz, rozkazuję ci...

— Nie, muszę wreszcie wytłomaczyć się, mu
szę zrzucić ciężar z serca... Nie zaprzeczam, cbrze- 
stno, twych wspaniałomyślnych zamiarów w obec 
mnie... Jak powiada Maryca, znalazłaś mię na dro
dze, opuszczoną, nędzną służącą... Ale tutaj, w tym 
pałacu, żyłam tysiąc razy bardziój opuszczona, nę
dzniejsza, aniżeli we «ei mojój... Zaciekła nienawiść 
opanowywała mię bezustannie z wyszukanem okiu- 
cieństwem... O te lata dziecinne, pełne rozpa
czy !... Ile łez, ile utrapień tajonych... ile walk okro
pnych!...

Zatrzymała się, jakby się dławiąc.
Pani de Sorgues nie była złą z natury, jednak

że w tój chwili gniew ją opanował. Tiomana przed
stawiała jój się tylko jako buntownica, którój każdy 
wyraz powiększał jeszcze winę.

— Moje spóźnione powinszowanie za te boha
terskie czynny w przeszłości — rzekła okrutnie —

dowodzi to, że już wtenczas tkwiły w tobie najgor
sze instynkty, najprzewrotniejsze usposobienie.

To dopełniło miary. Pod tym ostatnim ciosem, 
który trafił w samo serce, Tiomana zachwiała się. 
Zdawało jój się, że jój życie ucieka. Przez kilka 
chwil stała nieruchoma, ogłuszona. Następnie, jakby 
pód wpływem nagłego postanowienia, wyprostowała 
się, ukazując twarz bladą i zimną.

— Jeszcze słówko — szepnęła — pozwolisz, 
chrzestno, abym opuściła dom twój?

— Jak się podoba — odparła pani de Sorgues 
nielitościwie.

Tiomana nie była zdolną dodać cośkolwiek. 
Siły ją opuściły. Owładnięta, rozpa zą niepokonaną, 
uciekła do swe^o pokoju.

XII.
Kiedy minął wybuch łez, gniewu i rozpaczy, 

Tiomana < dzyskała rozsądek, prawy i jasny sąd o rze
czach, który nią kierował w licznych przeciwnościach.

Dz.eu był już zupełnie jasny. O spaniu nie 
pomyślała wcale. Zarzuciła szal na wpół obnażone 
ramiona i otworzyła okno. Świeże powietrze po
ranne osuszyło jój łzy i uspokoiło gorączkę. Usiło
wała myśleć i rozważyć wszystko. Całe jój życie 
miało ultdz nagiój przemianie. Po takim afroncie, 
po usłyszeniu zdania o swój niegodziwości, wypo
wiedzianego tak publicznie, w obec nienawistnój za
zdrości Marycy, niezdolnej do przejednania, nie można 
było łudzić się: jój obecność w tym domu była nie
możliwą.

Troska ta spadla na nią wśród względnego 
spokoju, w samój bowiem rzeczy jój życie od pięciu 
lat wypogodziło się prawdziwie, albo raczój dzielna 
ta dusza wytworzyła sobie zwolna osobną egzysten- 
cyą, po nad małostkami, które ją otaczały. Zresztą 
zwolna także w codziennym biegu przyzwyczajenie 
dokonało dzieła. Skoro jnż miejsce w przybranój 
rodzinie zajęła, trzeba było ją znosić. W wielu oko
licznościach mogła się domyślić szacunku ze strony 
konsula, który lubił z nią rozmawiać i częóto podzi

wiał jój wykształcenie, bystrość umysłu i wyjątkową 
zdolność muzyczną. Nie badając jój zasług, przybrana 
matka czuła się tylko dumną z jói głosu i z przy
jemnością słuchała jój śpiewu. Maryca znosiła ją 
chętnie, była niemal przywiązaną do tój towarzyszki 
zawsze nprzejmój i łagodnój. Jedyna „pani“ zacho
wała nieprzychylność, którój objawy jednakże wy
stępowały mniój ostro. Zadziwiające postępy uczen
nicy, jój wytrwałość, szybki rozwój artystyczny 
w połączeniu z dobróm ułożeniem, nie dawały sposo
bności do wymówek; szyderstwu zabrakło materyału. 
Od dawna nieprzychylność zdradzała się iedynie 
w ostrości spojrzenia i pogardliwój szorstkości tonu. 
Ale Tiomana nie zważała jnż na to i odpłacała się 
najdumniejszym spokojem.

Miała ona za to szczerego przyjaciela, którego 
oddalenie nie zniechęciło, owszem przywięzywało coraz 
bardziej. W ciągu tych pięciu lat widziała go raz 
jeden tylko przed trzema laty, w czasie ostatnich 
wakacyi, spędzonych w Berek. Miała lat szesnaście, 
a dla niego była wielką siostrą, którą wtajemniczał 
w swe zamiary i daleko sięgające mar .enia lat dwu
dziestu. Oboje dotrzymali przyrzeczenia w pisywaniu 
listów: on, jak to zapowiedział, trochę nieregularnie, 
ona pilnie, z skrupulatną punktualnością. Znowu mi
nęły te piękne dni, nastąpiło nowe rozstanie. Uko
chany artylerzysta wstąpił do szkoły polittchnicznój.

Nieszczęśliwym sposobem każdego roku w osta
tnich trzech latach zawsze okoliczność jakaś prze
szkodziła podróży do Europy. Pomimo wszystkiego 
węzły, łączące ją z nieobecnym, ścieśniały się z bie
giem czasu, wraz z rozwojem ich myśli, dojrzałością 
charakterów w tój korespondencji, prowadzonój co
raz pilniój i coraz poważniój.

Wszystko to niszczyła owa szkaradna scena 
bezpowrotnie. Już teraz czuła ona stanowcze ze
rwanie z przeszłością, w którój żyła jeszcze, nie 
znajdując nic, o coby się zaczepić, jak gdyby zbłą
kana wśród ruin i patrzała na przyszłość, którą 
Wiała sobie stworzyć, (Ciąg dalszy nastąpi.)
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Komeo o godz. 5.

trzeb i żądań narodu ruskiego“, nigdy nie 
jtwał i dawać nie mógł;

2) klub konstatuje, że jest najzupełniej I ‘ «« czysty«,.» i od nikogo, a ten, .amen, od'iŁ* iTL'«“™’?“1’“, 7“““
polskiego nie jest zawisły; } roku 2,188,918,04 marek. —

3) klnb ruski stał zawsze i stać będzie TaJUy radzCa -Baa1re Przyzn8J«, POb»e-
b stanowisku tem, że we wszystkich spra- | 7 6 PeD8yi> al® 00 d° tantyemy, to
»ach, należących do kompetencji Rady pań- P1®81 Prz8wodmczącego, aby go o jój wy-
stwa, mieć będzie jak i inne poselskie klnby 8°koŚ? -Dl® Pybai) bo. kładek me chce | °c*'
innełnie wolna rękę w DosteDowaniu w sta. za8Pokalao ciekawości swoich przeciwni- witutów w kraju zachodnim, jak donosi
wianiu wniosków i głosowaniu ale w dobrze k^w’ pnączy on zresztą chętnie wyso- »Grazdanin , zwróciła się do jenerał-gu-

....’___» kośó t6j tantyemy w czasie nroeesu. bernatorów kijowskiego i wileńskiego z

ZIEMIE POLSKIE.
* Specyalna komisya w sprawie ser-

irozumianem interesie obudwu DarO(b,'^’Job I który wy toczył "Fussanglowi ; zresztą nié I Pr0ŚbA 0 zebranie i dostarczenie komisji 
wzajemnie VQi,l,,ny. „„u„ ___ I szc.zp.izótnwyeh Hiinunh n nhepnwnłi ofn.¡kiego i ruskiego, leży to, aby się 

lie obwiniać z powodu postępowania w kraju. w każdym roku były tantyemy. ’ I szczegółowych danych o obecnych sto- 
Po zajrzeniu w książki towarzystwa 8“Dkach serwitutowych pomiędzy właści-de powyższych uchwał porozumiał Ję z pre- I b?chum8kieK° oświadcza Baare, że | fi.!“8?-1“1, ’,°?„C.i*“a“i’_!,.Za^a'

wie powyższych 
lesem Koła polskiego. Mummenhoff wypłacił mu w listopadzie zem 0 przedstawienie projektu wykupie- 

1889 roku 258,117 marek, z których “ia Praw służebnościowych. Według in-

Proce: prasowy o sprawy podatkowe
w Bochum.

VII.

213,391 marek były na tantyemę, a re
szta jako gratyflkacya.

Fussangel, odpowiadając na oskarże
nie, powiada, że zarzut, dotyczący zapo
znawania granicy między „mojem a two- 

I jem“, odnosił się do wielkich pracoda-

formacyi wzmiankowanego dziennika w 
guberniach północno i południowo-zacho
dnich rozesłane będą niebawem szematy 
do władz powiatowych i gubernialnych z 
poleceniem zaznaczenia w nich ilości ma
jątków, obciążonych serwitutami wszelkich

Prasa niemiecka wszelkich odcieni roz- wców, a głównie do Baarego; dalój kategoryi. bzematy mieszczą 12 głó- 
.......................... wnych pytań, podzielonych z kolei na od

dzielne pytania drugorzędne.
Warszawski Dniewnik“ donosząc, 

że w myśl rozkazu do zarządu wojennego

biera proces bochumski w gruntownych twierdzi obwiniony, że z zeznań świad 
artykułach wstępnych, zaznaczając, że k^w wykazal° się, iż komisye szacun- 
w Bochum stronnictwo narodowo-Lberalne, kow? Qie działały tak, jak działać były
będące u steru rządów komunalnych, wy- P°wlnny. i □ • - • - ~
lyskiwało tę przewagę majątkową na swo- Po przesłuchaniu jeszcze kilku świad- 1 dula 21 maJa> t’Jorzy 819 P°8ada J za- 
ą korzyść z wielką krzywdą dla swoich k6w> odroczono dalszy ciąg terminu do rz*d Pomocnika dowodzącego wojskami 
przeciwników politycznych, do który h za- dnia. następnego (do piątku). Z tego okr«gn wojennego warszawskiego, do za
liczono przeważnie katolików. terminu doszły nas dwa następujące tele- rządzania okręgiem fortyfikacyi Warsza-

Gazety narodowo-liberalne bardzo upo- ^“7= . u zw?erzcho’ctwo teg0
łorzone w catój tśj sprawie zajmuią sta- Essen’ w P^tek 12 czerwca. Król. Pomocnika w czasie pokoju oddane są na 
łowisko. „K51n. Ztg.“ wyzywa Fussan- Prokurator cofnął dziś oskarżenie w czę- prawach dowódzcy korpusu, wszystkie 
fla i jego popleczników, nazywsjąc wy- ŚC1 zarzucającej obwinionemu wzywanie wojska rezerwowe okręgu, — dalój że 
stąpienie przeciw Baaremu 1 jego przyja- d? gwałtów, natomiast wnosi o ukara- rozkazano powiększyć etat sztabu fortecy 
siołom politycznym „sprzysiężenieth ultra- °,e za obraz« PobUczną i to redaktora 0 P^cin . adjutantów komendanta, znieść 
nontańsko-soeyalno-demokratycznem.“ — Fnssangla dwuletmem a odpowiedzialnego P£3ad<i 1 z&rząd komendantury miasta 
,Nat Ztg “ Drasnęłaby osłabić wykrycie redaktora Lunemanna jednorocznem wię- Warszawy, zmniejszając przy tóm etat
i.n ’ j ti & ■ u v yKrycie zieniem zarządu miejscowój 8 brygady o jednego
uskiego opodatkowania w Bochum tem, |e‘, . Ł „ I ; • j ele w Nadreńskim i w Westfalii są tak w piątek 12 czerwca. Sąd jeneralnego i jednego
lizkie opodatkowania rzeczą zwyczajną. I P°sfa_nowił ogłosio wyrok dnia 19 czerwca | g J •

Pisma wolnomyślne, zadowolone z tych | 0 g°dz‘ 4 P° P°’uduiu 
» czasie procesu bochumskiego odkrytych 
tachinacyi, z uznaniem wyrażają się o 
?assanglu, spodziewając się, że ten pro 
«8 przyczyni się, do zapobieżenia może 
inym nadużyciom w opodatkowaniu oby
wateli, a nadto zniewoli rząd do zrefor
mowania procedury przy odbieraniu szyn, 
si i inny-h wyrobów przeznaczonych dla 
olei. — To przekonanie wypowiada tak

ie prasa katolicka, a „Westf. Merkur

Nprawj aejmowe.

KtEMCY.
* Berlin, 12 czerwca. „Polit. Corr.“ 

donosi w liście z Petersburga, że car 
rosyjski odwiedzi cesarza niemieckiego 
w Berlinie lub w Potsdamie i to w po
wrocie z Danii.

— Podług „Hamb. Nachr.“ nie ma 
p. Hobrecht chęci przyjąć stanowisko na
czelnego prezesa w Gdańsku.

— Przy rozprawach wczorajszych nad

Z rozpraw sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

Berlin, 12 czerwca.
(102 poaiedienie,)

zyc, Się, że p. lussangel, z którym godz 11 mm. 15 dającego przedłożenia materyału w spra-
iesztą me myśli podzielać odpowiedział- Przy stole mmisteryalnym: Capnvi, wii\b80Ż0£6i ,<.„¡«,,1; sie tvlko sami wol--ci z. cnie ¡ego «Jst,pienie . t,m jr<c BMeber, BęrlepeC, Schelling, Heyd.ii, i^d J’pS,ii2n ’» “”X 
je przyczyni się do przeprowadzenia Herrfurth 1 komisarze skie7 z rfi9ZP stronnictw żadn7 nie
leklaracyi podatkowój 1 ze dopomoże pru- Na porządku obrad: pierwsze czyta- njeraM tezo wniosku
tóemu ministrowi skarbu do przeprowa- nie projektu, dotyczącego królewskich _ Lifzb l ów lotzrvi Drnskizj ma 
keuia wzorowćj procedury przy opodatko- sądow^procederowych w prowincji nad- by6 tymczasowo tylko o 10 tysięcy po-

Z całego przebiegu procesu wykazało Minister handlu, baron Berlepsch po- ^jmlastU190btv^ecvC^ Zatem 2°° tys^cy 
¡Q, że katolicy, nie należący do obozu lecą Izbie ten projekt, poczóm ' _ Bad ¿andeszta« donosi b„
¡arodowo-liberalnego, stojącego w Bo- poseł Lehmann (centr.) dziękuje rzą- deń ”narod<mo liberaini beda nonierali 
-humskiem pod egidą tajnego radzcy dow, za inicjatywę i uprasza, aby Izba kg BUarcka w owycyi nrzemw rz^
Jarego, drogo opłacali tę odrębność po- nie przekazywała tego projektu komisyi, d t _ w parlamencie niemieckim nie
¡tyczną w formie podatków. Z jaką tylko przystąpiła do drugiego czytania *7^ „S ^^Hberała z Ba
sm/ałością“ i otwartością postępowano projektu. denii J g naroaoW() “herala z Ba
fzy szacowaniu katolików, okazuje się I Po przemówieniu posłów Cuny (nar. ‘ T,k„
zeznania właściciela drukarni Fass- lib) i Eberharda (nar. lib.), godzących się nad ordynaCya KtniJ wiejskich przyjdą

fcndera z Bochumu, który na dniu 4 na wywody posła Lehmanna, ukończono cg 9 X nrniotłn wD<Uii<r n.’ii«aiVh
m. zeznał b,t jako świadek, ie kied, dyskusy, jeneraln,, peczśm przyjęto ^-48 projektu wedlng uchwat Izby 

Ucowano dochody censytów i kiedy projekt en bloc w drugiem czytaniu. - B'Lmwie rokowań handlowych z
kolei przyszedł pod dyskusją pewien Następnie przystąpiono do dalszego Rogva do PoTit Coiresn “ ofi

stolik, ajent z powołania, wtedy tak ciągu przerwanych wczoraj rozpraw nad 3ed “Sna iżFani z iednói an^ 
ie-zwał się burmistrz Lange do członków wnioskiem Rickerta, dotyczącym przędło- strony me podieto od kilku mie-
omisyi: „Moi panowie, tęgo oszusta »»« ^18 Izbie materyałów co do zapasów S żadnych kroków ażeby handlowe 
i>n?/ wysoko opodatkować, on jest katoli- zboża. 7 y . ’ y ...
jn.“ Z 80 przeszło świadków (censytów) Poseł hr. Kanitz (kons.) przemawia wprowadzić na nowe tory i że nto^oż™ 
tyło 52 katolików, z których 7 było za wy- przeciw wnioskowi, będąc przekonanym, S ukże spidziewló i pJd tym wzX 
^ko opodatkowanych, 24 zeznało, że ich ze za stronnictwem konserwatywnem stoi A nagtaDj iakakolwiek zmiana 8 9 
ftawidłowo opodatkowano, a resztę w tym względzie całe rólnictwo. dem na!;?p! Jakalrolwie mi na.
Jzięto za nisko do podatku o 67 stopni, Poseł Brómeł (wolnom.) popiera wnio- g}a Z0S£S- we°dłui Schles zS^-
»acili oni 1870 marek za mało podatku, sek dowodząc, że tego wymaga interes L w kiótkim Czasie rozszerzone^’ Za 
’ świadków narodowo-liberalnych żaden publiczności, zaniepokojonój drożyzna • W krótkim czasie s zonę. Za 
Sie twierdził, że płaci! zawiele podatku, zboża. P °]°nej ar°ZyZDą mianowany zostanie podobno jeden nowy
■atomiast obliczono, że ci censyci płacili Prezes ministerstwa Caprim, występu- nrzo^anie“ kiku^raŁiw Sruiacych 
.166 stopni mmój, jak płacie byli po- jąe,. próbnie jak wczoraj, przeciw przędło- Nowym dyrektorem ministeryatoym Jza 
inni, czyli, że nie opłacali podatku od żemu^tego materyału, zaznacza, że wczoraj mianowan? zostanie D^awdoDodobtoe wvż 

.32 tysięcy marek doehodu, co uczyni i dziś odebrał z Rosyi całe stosy spra- “z’^ taTnV yradza Lohmann P°dobnlewyż‘ 
0 tysięcy marek. Do tak nisko opo- wozdań zbożowych, a jeden z najsumien- SZy tajDy radza •Lobinann-
«kowanych należało 25 censytów (sa-! niejszych sprawozdawców zaręcza, że

Towarzystwa i Spółki.

W niedzielę dnia 14 czerwca o godzi
nie 12l/j w południe (po nabożeństwie) ma 
być zawiązane Kółko rolnicze włościańskie w 
Lechlinie. Na zebrania będzie Patron. Oko
licznych obywateli jako i włościan uprasza o 
liczne przybycie

Wicepatron powiatu Wągrtnoieckiego.

Walne zebranie Kółek rolniczych pół
nocnej części powiatu Sredzkiego odbędzie się 
w Kostrzynie w niedzielę dnia 21 b. w. o 
godzinie 4 po południu. Na zebraniu będzie 
Patron.

■iejma, jnwnaliia i wna.
Poznań, sobota 13 czerwca

* Doniesienia urzędowe kościelne. Archi- 
dyecezya Gnieźnieńska. Dnia 4 maja insty- 
tnowano ks. Teofila Mielcarskiego, komendanta 
z Nowego Kramska na beneficjom w Łagie
wnikach.

Dnia 4 maja oddano wakującą plebanią w 
Uodliszewko w tymczasową komondę ks. ple
banowi Jany z Sokolnik.

Dnia 18 maja r, b. został przez ks. Bi
skupa Andrzejewicza w Archikatedrze Gnie 
źnieńskiój wyświęcony na presbytera dyakon 
Bronisz Jan.

Dnia 21 maja r. b. mianowany został ks. 
Jaśkowski, pleban w Dziekanowicach, tymcza
sowym komendarzem benefieyum w Sławnie

Dnia 21 maja powołano na wikaryat ks 
Jana Bronisza, neopresbytera do Nakla.

Dnia 21 maja mianowano księdza plebana 
Dziobka z Dembowa, administratorem parafii 
Łobżenickiój.

Dnia 25 maja mianowano ks. plebana Le- 
mieża z Sadek komendarzem parafii Dembow
skiej osieroconój przez rezygnacyą ks. Dziobka.

Zmarli: Dnia 4 maja r. b. ks. Walko- 
wiak, pleban w Modliszewku.

Dnia 16 maja r. b. ks. Jezierski, pleban 
w Sławnie. R. i. p.

* Doniesienia urzędowe. Król mianował 
asesorów sądowych: Wendelera w Poznaniu, 
sędzią okręgowym w Strzelnie; Morgenbessera 
w Bytomiu, sędzią okręgowym w Między-
rzeczn.

* Dziś po południu od godziny 5 odbędzie 
się w ogrodzie pana Kempfa (dawnićj Knolla) 
koncert i zabawa na rzecz ochronek dla malej 
dziatwy od dawna na Sródce i Zagórze istnie
jących. Zachęcamy do jak najliczniejszego 
zwiedzenia ogrodu.

Dodajemy, że o godzinie 8 zabawa skoń
czona i odtąd wstęp do ogrodu wolny.

* Naczelny Prezes W. Ks. Poznańskiego, 
baron Wilamowitz-Mollendorff mianowany zo
stał zastępcą komisyi koloniza- 
cyjnćj — jak donosi „Staatsanzeiger“.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol
skim otwartą jest we wtorki i czwartki od 
godziny 10 rano do godziny 2 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2. 
Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych mają 
wstęp bezpłatny.

Cena biletu 20 fen., dla młodzieży 10 fen. 
Dyrekcya.

Fr. Dobrowolski. W. B. Engestrbm.
* Zwyczajne walne zebranie Katolickiego 

Towarzystwa Rzemieślników Polskich w Po
znaniu, odbędzie się w poniedziałek dnia 15 
b. m. o godzinie 81/« na sab Pana Kempfa. 
Na porządku obrad: wykład o gazie z de- 
monstracyami i przyłączenie Stowarzyszenia 
„Czeladzi Katolickićj“ do Towarzystwa. — 
Z powodu ciekawych i ważnych rozpraw pro
simy szanownych członków o punktualne i li
czne zebranie się. Goście mile widziani. 
Przypominamy także o zwiedzeniu sklepów 
pod kościołem pobernardyńskim w niedzielę 
dnia 14 o g»dz. 51/». Zarząd.

Uprasza się członków Stowarzyszenia 
„Czeladzi Katolickićj“, które dawnićj było 
czynne w Poznaniu, aby stosownie do swćj 
uchwały, powziętćj na zebraniu dnia 20 maja, 
a przyjętćj przez Katolickie Towarzystwo 
Rzemieślników Pelskich w Poznaniu na po
siedzeniu dnia 1 bieżącego miesiąca, zechcieli 
się zebrać dnia 15 b. m. o godzinie w 
lokalu pana Kempfa przy ulicy Wrocławskićj 
nr. 18, celem wykonania powziętćj uchwały i 
połączenia się z Towarzystwem.

Zarząd
Katolickiego Towarzystwa Rzemieślników 

Polskich w Poznaniu.
•j- 8. p. Wojciech Becker, obywatel miasta 

Poznania, kupiec wielce zapobiegliwy i skrzę
tny, zmarl wczoraj wieczorem w sile wie
ku. R. i. p.

* Zarząd ogrodu zoologicznego donosi nam, 
że podczas koncertów wciska się wielu z ka
rygodnych powodów bezpłatnie do ogrodu. Je
żeli nadnżycia te nie ostaną, będzie zarząd 
zmuszonym pociągnąć winnych do odpowie
dzialności sądowćj.

* Pan Radomski, dyrektor tutejszego za
kładu głuchoniemych, który, jak to już dono
siliśmy, bawił w Warszawie, celem zapozna
nia się z urządzeniami tamtejszego zakładu 
głuchoniemych, powrócił już do Poznania i 
objął sprawy swego urzędu.

* Brama królewska zamkniętą będzie 
z powodu przebrukowania dla wozów od 15 
do 28 b. m.

* Przy kopaniu fundamentów na realno
ści przy ulicy Dłngićj nr. 3, należącćj do 
braci Mnrkowskicb, napotkano w środę na 
szkielet mężczyzny, zdaniem lekarzy, przed 
mnićj więcćj 50 laty zmarłego. Szkielet le

żał twarzą do ziemi, ręce złożone były w tył 
na plecy» a czaszka była natłuczona. Pra
wdopodobnie zaszło tu ongi morderstwo. Donie
siono o tem prokuratoryi.

* Na onegdajszy targ na konie spędzono 
tylko 31 koni. Z tych kupiono tylko 11 po 
cenach 120, 250, 360, 400, 825 i 850 m. 
Z 14 spędzonych wołów zakapiono 11.

* Realność przy ulicy św. Piotra nr. 9, 
dotychczasową własność dekarza p. Kocimskie- 
go, nabył malarz p. Komendziński za cenę 
54,000 m.

* Z Poznania donoszą do gazet niemie
ckich, że cesarz i książę Henryk przybędą do 
Ksi.stwa w jesieni na ćwiczenia kawaleryi 
pomiędzy Bydgoszezą a Fordonem. Kwatera 
cesarza znajdować się będzie w Ostromecku, 
a księcia Henryka w Jastrzębie. — „Ost. Presse“ 
natomiast donosi, że o przyjeździe cesarza na 
te manewra nic jeszcze nie wiadomo.

* Buk. Towarzystwo Przemysłowe w Buku 
urządza we wtorek dnia 16 b. m. zabawę la- 
tową w boru W Pana Niegolewskiego w Nie- 
golewie. Wymarsz o godzinie 12 w południe 
z lokalu p. T. Degórskiego. Goście bardzo 
mile widziani.

Dr. Wróblewski, Przyłuski, 
prezes. sekretarz.

* Ślub Dnia 10 b. m. odbył się ślub 
w Bardzie pod Wrześnią pomiędzy p. dr. 
Sylwestrem Nizińskim ze Żerkowa a panną 
Józefą Kicińską z Grtymistawic. Aktu ko
ścielnego dopełnił w otoczeniu kilku kapłanów 
ks. Niziński, proboszcz Gnina, brat pana mło
dego, który tćż do nowożeńców w serdecznych 
przemówił słowach.

* Gniezno. Towarzystwo Młodych Prze
mysłowców w Gnieźnie urządza wspólnie z Ko
łem śpię Wackiem w niedzielę dnia 14 b. m. 
zabawę tatową w Jelonku. Wymarsz z lokalu 
p. Bitterlicha o godzinie l1/». W lasku od
będzie się do godziny 4 koncert a następnie 
śpiewy, tańce, gry towarzyskie i gra fantowa. 
Osobnych zaproszeń nie wyseła się. Goście 
mile widziani. Zarząd.

* Z Lwówka. Kto późnego doczekał się 
wieka, ten otrzymał błogosławieństwo niebios, 
jak mówi psalmista Pański. Ps. 90, 16 : 
„łongitudine dierum repłebo eum (justum) 
et ostendam illi salutare rneum“-, tj. dłu
gością dni napełnię go a okażę mu zbawienie 
moje. Takim szczęśliwym jest nasz ksiądz 
szambelan i dziekan Hebanowski, który mimo 
lat 73 cieszy się czerstwem i silnem zdro
wiem, a prawdziwie błogosławiony, bo docze
kał się tak rzadkiego 50-letniego jubileuszu 
kapłaństwa, który obchodzony będzie 5 lipca, 
(piątego lipca).

Jak ta chwila dla niego radosna, tak nie- 
mnićj od nas parafian pożądana, bo cieszymy 
się, iż nam się nadarza piękna sposobność 
okazania mu naszćj prawdziwej czci i przy
wiązania jako do naszego 40 letniego pasterza; 
również do wynurzenia mu wdzięczności za 
jego gorliwą, sumienną i nieustanną pracę i 
pieczę nad nami. Kto bowiem widział go 
kiedykolwiek usuwającego się obowiązku pa
sterskiego ? Choć posiwiały, rwie się do pracy 
jak młodzieniec, zawsze pierwszy na poste
runku, daje wzór ze siebie drugim do nie
ustannego czuwania we winnicy Pańskićj, 
która podobnie jak ogród kwiatami zasiany, 
ciągłćj troskliwości ze strony ogrodnika wy
maga. Wszystko tćż n nas w jak najlepszym 
porządku: i parafia i kościół. Co do osta
tniego nadmieniano, iż zeszłego roku za pilnćm 
staraniem ks. szambelana, odnowiony na ze
wnątrz, przedstawia się teraz w całćj swćj 
okazałości; wewnętrzną zaś jego ozdobę, mia
nowicie czystość, podziwiają cudzoziemcy, któ
rzy ciekawością zdjęci, kościół nasz zwiedzają. 
Dbały o dobro parafii, z niemniejszą gorliwo
ścią sprawuje ks. szambelan nrząd dziekański, 
w którym daje dowody sprężystości swćj woli, 
broniąc zawsze chwatabnie sprawy Kościoła, 
nie naruszając nigdy osób. Ale jako dziekan, 
przykre przechodził chwile podczas kultnr- 
kampfa, gdzie chwiejącym się w wierze i w 
przywiązaniu do Kościoła, pokazywał własnym 
przykładem, jak dla wiary i Kościoła chętnie 
i więzienie się ponosi. Bolesny był to czas 
dla osieroconych parafii i dla samych księży 
dziekanów, którzy wszyscy cierpieli za jednego 
(delegata) niepotrzebnie. Któż zaś nie zna 
zasług ks. szambelana jako obywatela? Odża- 
dnćj pracy się nie nsnwa; na wiecach, czy to 
politycznych czy szkólnych, przewodniczy i 
wprawną ręką swoją umiejętnie sprawami kie
ruje; do wszystkich wybitniejszych, a dla spo
łeczeństwa t«k niezbędaych towarzystw 
należy, a żywym i czynnym w nich udziałem, 
dać się poznać całemu Księstwu.

Czyliż więc taki kapłan — taki mąż nie 
może z damą spoglądać na chlubną przeszłość 
swoją? O jakiż to radosny i szczęśliwy będzie 
dtań dzień jubileuszu ! Oby go Najwyższy w 
dniu tym obfitością łask swoich i udzielił mu 
jeszcze wiele lat życia i zdrowia dla dobra 
Kościoła i kraju.

* Rynarzewo. Podczas ostatnićj burzy 
pożar, wzniecony przez piorun, obrócił w pe
rzynę we wsi Szkocyi dom mieszkalny, a w 
Ciężkowie wiatrak. W Chomentowie uderzył 
piorun w stajnią, która w krótkim czasie 
wraz z sąsiednią oborą zgorzała, a wraz z 
niemi parobek i 7 koni, 2 stadniki i 14 
wołów.

* Mogilno. W niedzielę dnia 14 b. m. 
urządza Towarzystwo Przemysłowe w Mogilnie 
zabawę tatową, na którą gości tak miejscowych 
jak i zamiejscowych uprzejmie zapraszamy. 
Wymarsz o godzinie l1/^ po południu do boru 
proboszczowskiego. Osobnych zaproszeń nie 
wysełamy. Zarząd.

* Żnin. W Górzycach zapalił piorun 
wiatrak młynarza Pałaszyka i zniszczył go do 
SZCZętU.

* Piła. Niebawem rozpocznie się tu do
chodzenie w sprawie protestu przeciwko wy
borowi posła do parlamentu p. Colmara. Po
wołano na odnośny termin 64 świadków.

podne.il


Czytamy w „Nadgoplaninie“: „Lipę- 
Lipski a właściwie „de Lipie-Lipski“, tak się 
nazywa stara gałąź, w których rodzinie byli 
Kardynałowie, Biskupi, senatorzy. Z dzien
ników urzędowych dowiadujemy się, że jeden 
członek tej rodziny był rotmistrzem w nomo- 
marchjskim pułki dragonów nr. 3 (istniejącym 
pod nazwą Freiherr v. Derfflinger), a że ten 
pan rotmistrz de Lipie Lipski był człek zacny, 
więc zrobił legat przynoszący obecnie 72 marek 
rocznego procentu, które te marki otrzymać 
może inwalida, który niegdyś w tym pułku 
służył, a obecnie w skutek starości i niemocy 
znajduje się w biedzie i pomocy potrzebuje. 
Najłatwiej dostaną to wsparcie tacy inwalidzi, 
którzy w bitwach rany odnieśli. Papiery woj
skowe i policyjne poświadczenie, trzeba posłać 
do Bydgoszczy do królewskiej komendy pod 
adresem: „Königliches Kommando des Dra
goner-Regiments (Freiherr v. Derfflinger neu- 
märkischen) Nr. 8.

Mrocza. Towarzystwo Przemysłowe w 
Mroczy urządza w niedzielę dnia 14 b. m. 
zabawę latową w borku p. Osiowskiego z Wiela. 
Wymarsz o godzinie 2 po południu z lokalu 
p- W. Pajzderskiego. Goście mile widziani.

* _ . Zarząd.
Berlin, 11 czerwca. Koncert na cel do

broczynny odbędzie się w Ogrodzie Obywateli 
w niedzielę dnia 14 t, m. o godz, 4; wstępne 
10 fen. Ogród ten ma dwa wchody od ulic 
Tylżyckiej i Petersburskiej. Tramwaj z bia
łą i czerwoną latarką, z napisem „Central 
Viehhof“ wprost jedzie z narożnika Eckerta 
fabryki machin. Miejsce ogródka już z daleka 
białemi i czerwonemi chorągwiami się odzna
cza. — Dla dziatwy przypominamy, iżby sza
nowni rodacy swą dziatwę o ile możności 
w czasach wolnych, a mianowicie podczas wa- 
kacyi do ogrodu przysyłali, miejsce bowiem 
bezpieczne i zdrowe. Co wtorek i piątek od 
godz. 6 8 udziela się lekcya na elementa
rzach, co piątek daje się mleko. Zarząd za
chęca do gry i śpiewu narodowych pieśni, 
wszystko zaś bezpłatnie. — O liczny udział 
uprasza

Zarząd Towarzystwa Ogródka Obywateli.
Ludwik Gryłewicz, sekretarz.

* Wieliczka. Na cele dobroczynne urzą- 
dzonem będzie dnia 28 i 29 czerwca 1891 r. 
zwiedzenie sławnych w całym świecie kopalń 
wielickich. W tym celu będzie kopalnia rzę
siście oświetloną a nadto urozmaicą pobyt Szan. 
Publiczności w kopalni ognie sztuczne i jazda 
piekielna. Biletów wcześniej nabyć można wy
łącznie w Krakowie w księgarni S. A. Krzy
żanowskiego (Rynek, linia A—B), oraz w Wie
liczce przy kasie. Cena biletu dla jednej oso
by 2 złr. 50 cnt. bez zjazdu i wyjazdu ma
chiną parową. Bilet dla jednćj osoby ze zja
zdem i wyjazdem machiną parową 2 złr. 8 cnt. 
Wejście i zjazd do kopalni odbywa się o go
dzinie 1 i o godzinie 1*% po południu. Po
ciąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wie
liczki o godzinę 11 minut 15 przed południem, 
a z Wieliczki do Krakowa o godzinie 6 minut 
55 wieczorem. Przewodnik ilustrowany ko
palni można nabyć przy zakupnie biletów.

Komitet.
* Lwów. Rektorat gr. kat. seminarynm 

duchownego zamieścił onegdaj w szpaltach 
„flałyckoj Rusi“ następujące pismo:

„Po surowem śledztwie przeprowadzonem 
z alumnami pokazało się : 1) że treść gratu
lacyjnego adresu wysłanego rzekomo przez 
115 alumnów ruskich do „Akademiczeskoho 
Krużka“, zamieszczona w „Hałyckoj Rusi“ 
nie jest autentyczną, 2) że podpisy na tym 
adresie nie były własnoręczne, 3) że między 
podpisami umieszezonemi na adresie były

także podpisy tych, którzy nie są alumnami. 
A. Baczyński rektor“.

Z tego sprostowania wynika przeto, iż 
adres do „Akad. Krnżka“ był jednak wy
słany, i że b8. Baczyński zna jego treść, oraz 
i alumnów, którzy go podpisali. „Diło“ do
nosząc o tem, dodaje ze swćj strony, iż 
szkoda, że ks. rektor nie podaje autentyczne
go brzmienia adresu, gdyż to przyczyniłby 
się wieice do rozjaśnienia całćj kwestyi, co 
leży nawet w interesie samego zakładu.

i S. p. Stanisławowa z Millerów Moniu- 
szkowa, wdowa po twórcy „Halki“, zmarła 
w Warszawie w środę przeżywszy lat 71. 
R i. p.

* W trzystu językach wyszedł obecnie 
„Pater Noster“ w Londynie, wyprzedziwszy 
o sto języków wyszłe przed pół wiekiem po 
dobneż wydanie w Wiedniu „Ojcze nasz“ w 
dwustu językach. Spotkać się też w tój no- 
wćj edycyi można z językami, o których się 
nawet nie słyszało, jak naprzykład język 
Aeitenmese, Yao, Yoruba i tym podobne. 
Żaden „ Volaptick“ jednak nie został uwzglę
dniony, co się za zasługę nowemu wydawnictwu 
poczytuje.

* Szczególną śmierć od piorunu poniosła 
w dniu 29 maja pod Nevers we Francyi 
13-letnia dziewczyna, zaskoczona przez burzę 
w powrocie do miasta. Piorun poraził ją w 
głowę, czaszkę rozłupał na dwoje, zwaprił 
mózg, który stał się twardy jak kamień; te
muż losowi uległa cała głowa aż po szyję. 
Odtąd aż do kończyń ciało pozostało nietknięte 
i miało zwykłą sprężystość, kiedy je ciepłe 
jeszcze w kilka chwil po burzy znaleziono.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 14go 
czerwca św. Bazylego B.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38. 
Zachód o godzinie 8 minut 21.

Pojutrze dnia 15go czerwca śś. Wita 
i Modesta.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38. 
Zachód o godzinie 8 minut 22.

Ostatnie telegramy.
Londyn, 13 czerwca. Strejkująca 

służba omnibusowa przyjęła następujące 
warunki: Dwunastogodzinną służbę dzien
nie, płace zaproponowane przez dyrekcye 
towarzystw i w tygodniu jeden dzień 
wolny, ale bez wynagrodzenia.

wiatcaoSGi meraciio i ariysijcrso
Dzieła ks. dr. Platza p. t. „Człowiek, 

jego, pochodzenie, rasy i dawność“ w tłóma- 
czeniu prof. dr. Karola Jurkiewicza wyszły 
zeszyta 8 i 9. Prenumeratę w wysokości 18 
marek (którą można składać w dwóch ratach 
po 9 marek) przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 
Poznań, Sw. Marcin 16/17.

rrsybyli r«nuuu«.
Poznań, 12 czerwca.

BAZAR. Hr. Kwilecki z żoną z Oporowa, 
pani Mańkowska z Wrocławia, pani hr’ 
Mycielska z córką z Smogorzewa, pani Po- 
tworowska z Kossowa, pani dr. Skarżyń
ska z siostrą ze Spławia, pani Modlibowska 
z córką z Kromolic, hr. Czarnecki z Ruska, 
hr. Czarnecki z żoną z Pakosławia, baron 
Chłapowski z Szołdr, pani hr. Węsierska 
Kwilecka z Wróblewa, Turno z żoną z 
Słopanowa, dr. Szułdrzyński z Siernik, 
dr. Szułdrzyński z Lubasza, Taczanowski

Wczoraj wieczorem krótko po godzinie 10-tej umarł po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony śś. Sakramentami, ś. p.

Wojciech Becker.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15-go b. m. o godzinie (i-tej 

po południu z domu żałoby przy Wilhelmowskim placu nr. 14.
Nabożeństwo żałobne nazajutrz o godzinie 8-mej rano 

w kościele św. Marcina.
d041) Ciężko strapiona

żona i rodzina.

z żoną ze Zborowa, hr. Kwilecki z Ko 
belnik, książę Radziwiłł z Antonina, Sta- 
blewski z Wrocławia, Moszczeński z Wia
trowa, Moszczeński z żoną z Niemczynka, 
8tablewski z Zalesia, Chłapowski z Ku- 
rzejgóry, Łącki z Lwówka, Brzeski z Ja
błkowa, Połczyński z Żabiczyna, Krzyszto
porski z Wieszczyczyna, Modlibowski z 
Gierlachowa, hr. Poniński z Kościelca, hr. 
Kwilecki z Grodzią, hr. Potworowski z Pa
rzęczewa, Moszczeński z Kołybek, Nieży- 
chowski z Żelic, hr. Mycielski z Galowa, 
pani Lipińska z Królestwa Polskiego, Strans 
z Berlina.

LUZIŃSKIEGO HOT3SL FRANCUZKI.
Książę Czartoryski z Sielca, hr. Skórze- 
wski z Czerniejewa, Taczanowski z Szy- 
płowa, Chłapowski z Kopaszewa, Cheł 
z Zakrzewa, Hulewicz, z Młodzie- 

jewic, Hulewicz z Kościanek, Pali- 
szewski z Gembic, Rakowski z Grodzi- 
szczka, Moszczeński z Arkuszewa, Dąbski z 
żoną z Królestwa. PaniFischer z Królestwa, 
Górecki z żoną z Kalisza, Zakrzewski z 
Osieka, hr. Żółtowski z Czacza, Kosiński 
z Nowej wsi, pani Czapska z córkami z 
Barda, pani Rozdejczer z córkami z Kró
lestwa, Szalkowski z 8mogulca, Woltelle 
z Paryża, Henlein z Berlina, Franek z 
z Magdeburga, Róssler z Berlina.

KAMIRŃ8KI1GO JSiOTKL BEłŁLIŃfcKI. 
Ks. preboszcz Poradzewski z Koźmina, 
pani Żółtowska z Popówka, pani Lewi
cka z Galicyi, dr. Komierowski z Nie- 
żuchowa, Chosłowski z Gołuchowa, Psar- 
ski z Inowrocławia, Chruścielski z żoną i 
Paprocki z żoną z Królestwa Polskiego, 
Wolnicki z Warszawy, Wolnicki z Do- 
brojewa, pani Kawczyńska z Margonina, 
Mnellcr z córką z Ujścia, Schippmann ź 
Wrocławia, Silewicz z Włnkien, Giirtner 
z Berlina.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

wełniany wiele życia absorbował. Ceny zbóż ża- 
dnćj prawie nie doznało zmiany.

(K) Poiaat, 13 czerwca. — (Sprawozda 
nie giełdowe).

Stan powietrza: pochmurno.
Zyto: bez in.
Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —,—. Wypowiedzieć — 

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 60-ta 69.80 pł. 
70-ta 50,00 czerwiec 60-ta 69,80 m„ 70-ta 50,00 m„ 
sierpień 60-ta 70,40 m., 70-ta 50*60 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Trafles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
69 90 mrk., 70-ta 50,10 m., kwiecień 60-ta — ,— m. 
70-ta —m.

Foział.lS czerwca. — Ceny mąki. — P s z e n- 
na 27,50, rżana 23.60 za 100 kilogr,

ByńgMici, 12 czerwca
Pszeniea dobra, zdrowa 200 - 285 mk. po

ślednia ----- mk., piękna ponad notowanie.
Owies według jakości i65 -178 m
Zyto dobre, zdrowe gatunki 190—200 mrk.. 

poślednie----- mrk., piękne ponad notowanie.
Jęczmień według Jakości 100-165 mik. 

do browarów bez in.
H r o e h na paszę 155-165 mrk , wrzący 166 

do 180 mrk.
Okowita 60-ta 71,50, 70-ta 51,50 m. 

Wrocław, 12 czerwca 1891.
Zyto (za 1000 funt.) ——. wypowiedziano

—— centa. Cena wypowiedziana----- mrk., ns
czerwiec 209,0 żąd., czerwiec lipiec 207,0 żąd.. li
piec-sierpień 199,0 żąd., wrzi sień-październik 193,0 
żądano.

U k o w i ta xa (100 litr, a 100“/o) ezol. 60 170 m. 
podatku konsum., —, wypowiedziano —łiti, 

wypowiedzenie ~ m., na czerwiec (CO-taj
70,2J żąd. (lO-ra) 50,40 żądano czerwiec-lipiec 
(7u-ia) 50 40 żąd., lipiec-sierpień 50,70 żądano, 
sierpień-wrzesień 50,70 żądano.

wypawMaiaw» «»la* 13 czerwca
żyto 2C9.00 inrk.. pesenlca — mrk., owies .64.. o 
mrk.. rzep —,— m., olij rzepiowy 62 00

tona wypowieuz. okowity (ewL o< mk. pod»i 
konsnme.) tai«, 12 czerwca: (6t ta) 70 20 ark 
(70-ta) 50 40 mia.

Stan powietrza.
Dnia 12 czerwca 1891 t. o 8 godziais rano.

Stacye.

kmagnuui/c . , 
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Wiatr. Stan
powietrza.

772 W.Płn.W. 2 pogodnie
771 P/n.Płn.Z. 2¡pochmurno
766 Z. 3líachm.
757 Pin. 5 deszcz
757 W.PlnW. 6 pół zachm.
754 Pin. 3 zachm.
757 Z.Płd Z. 3 pochmurno

772 Pin. 1 pogodnie
769 spokojnie. pogodnie
768 Pin. 3 pochmurno
763 Płn.Płn.Z. 4 pochmurno
762 Pln.Z. 6 p ogodnie
756 Z.Pld.Z. 6 racnm.
754 Z. 3 zaekm.
764 Płd. 4|deszcz
771 Pln.Pln.W5, pochmurno
766 Płn.Z. 6 zachm.
767 Pin. 3 zachm.
767 Pln.Z. 2 zachm.
766 Z. 5 zachm.
763 Z.Płn.Z. 4 deszcz
760 Pln.Z. 5 pochmurno
760 PlnZ. 4 zachm.
769 Z. 4 zachm.

769 ¡Płn.W. 
757 W.

4pochmnmo
2lpogodnie
ljzaonm.
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"W' e ł n a.
Poznań, 13 czerwca. Godzina 9 rano. 

Jarmark nasz wełniany można uważać za 
ukończony. Wełnę dowiezioną prawie zu
pełnie wyprzedano z wyjątkiem malój ilości 
wełen brudnych. Kupcy zamiejscowi wszy
scy jnż wczoraj prawie się porozjeżdżali.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Biuro Wolffa nadsyła nam następujące de
pesze :

Nowy Jork, 12 czerwca. Czerwona psze
nica zimowa:

na czerwiec 1 D. 073/s c. 
na lipiec 1 D. 058/s c.

Londyn, 12 czerwca. Aukcya wełny. Ce
ny pozostały bez zmiany; udział ożywiony.

Berlin, 13 czerwca. Powietrze chłodne.

(K) Poznań, 13 czerwca. (Sprawozdanie 
tygodniowe z obrotu ziemiopłodów). 
W ubiegłym tygodniu temperatura, jak na obecną 
lorę, bardzo była zimna przy ulewnych deszczach 
i nadzwyczajnie ostrych wiatrach. Sprawozdania 
o stanie ziemiopłodów nie przynoszą nic nowego. 
Nie wpłynęło też powietrze obecne szkodliwie na 
płody rolnicze, ale życzyćby sobie wreszcie należało 
jak najwcześniejszej zmiany powietrza na ciepłą. 
Handel zbożowy wlókł się leniwo, na targu naszym 
zwłaszcza przypadający w ten tydzień jarmark

Baczność • • •
Wprawia sztuczne zęby z kau

czukiem, na złoci»: i bez podniebie
nia, plombuje zęby złotem, srebrem 
i t. p. jako też wykonuje wszystkie 
w zakres dentysty zachodzące prace 
zatruwa nerwy zębowe i rwie 
zęby bez wszelkiego bóln pod gwa-jpr Sz„„,llk

w Krotoszynie, Kaliska 
ulica nr. 662,

Sto Marcińskie solanki w Kołobrzegu
dawniej I Dra. Behrenda.

Własność Sto Marcińskiej gminy katolickiej. 
Xa.isilniejsza sól Kąpielowa Kolohrzega ze źródła Zillen- 
nerg. Kąpiele solankowe, solankowo-borowinowe i solankowo-parowe- różne 
prysznice. Nowo zbudowane na podstawie najnowszych doświadczeń, ele
ganckie urządzenie. Lekarzem dyrygującym jest fizvk powiatowe radzca 
zdrowia Dr. Raabe. Dom mieszkalny. Polska usługa. Prospekta gratis.

Zarząd S-to Marcińskich solanek.
Schramm. (1784)
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ttukasait, 12 czerwca.
oo« Ioo5*,n’C* Spok’ “ 1000 ^ogr. * “»«)«> 
220—238 płacono, na czerwiec 239,0 plac., na wrze- 
sien-paźdz. 210,5 plac.

“oń«:1 “ 1000 w miejscu kia-
owe 205— 210 płacono, na czerwiec 210,0 płacono, 

na wrzesien-paździemik 192 pł.
, aa w ‘6 • niezm- «a 1000 kilogr. w miejscu 161 - 
166 płacono.

Oićj rzepiowy spok., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki £9,76 żąd., czerwiec 69,75 
żąd., wrzesien-paździemik 59,76 żądano.

Okowita stale., za 10,000 litr-pret. w mie 
•cu bez beczki 70-ta 60,7 płac., 60-ta płc., 
czerwiec 50,5 nom., na sierpień-wrzesieó 47,7 nom.

, 12 czerwca. - c c k le i ziar
17'80’ CBkier «“•

88% .17,10, cuk. xiara. excl. 76% Rendem. , 
Drugi produkt exd. 76% Rendem, 14,60. Urno 
sobieme: spok. fi. Rafinada chlebowa ——. f. Ka 
toada chlebowa 28,50, mielona rafin. U z beczkę 
28,00, miel, Mehs I z beczką 26,50. Spok. - 
Cukier surowy I. Produkt transita fr. stateu Ham

™ A3’30 Pfac-’ 18,32Va żąd., Upiec
3 Płac-i 13,40 żąd., sierpień 13,42% plac.,

13 żądano, październik 12,50 plac., 12,52'/, 
żąd. Stale Obrót tygodniowy w cukrze suro
wym 140,000 ctr.

ĄsMwg, 12 czerwca. — U k o w 11» spok., za 
czerwiec-lipiec 85— ząo., lipiec-sierpień 86% żąd.. 
sierpień-wrzesieó 86% żąd., wrzesień-paździemik 

■ oSi1/ ~ K a w a good average Santas za czer
wiec 82% za wrzesień 79%, za grudzień 71%, 
za marzec 70%. Usposobienie spok. Obrót 20G0
miechó .

Wczoraj wieczorem krótko po godzinie 10-tój 
umarł nasz czcigodny pryncypał ś. p. (1943)

Wojciech Becker.
w zawcześnie zgasłym tracimy najlepszego 

i najprzychylniejszego przełożonego, którego imię za
wsze ze czcią i wdzięcznością wspominać będziemy.

Personał handlowy.
Poznań, dnia 13 czerwca 1891.

Maurycego Orgelbranda
w Warszawie

wychodzi dzieło ks. dr. Platza, z zakonu 00. Cystersów 
w przekładzie dr. Karola Jurkiewicza, b. profesora Szkoły 

Głównej i uniwersytetu Warszawskiego, p. t.

Człowiek, jego pochodzenie, 
rasy i dawność.

Prenumeratę na całe dzieło, obejmujące 20 zeszytów 
w objętości 24 stronnic podwójnych, wynoszącą 15 mrk 
z przesyłką pocztową 18 mrk., - którą składać można 
w dwóch ratach, — przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Dotychczas wyszło ośm zeszytów.

Warszawskie «Ulży Abadie WOO Mk. 2.50-----------
ftiCKleJone bez munsztuków 1000 Mk. 1.50 
Tytonie po 3, 4, 6 i 9 Marek za funt 
Znakoinite Papierosy i, 2. 3 i 4 Marek za 10) sztuk 
Maszynki do robienia papierosów 50 fen. (1845)
Hurtownym odbiorcom odpowiedni ratat.

T^eon Kuczyński, Poznań, Bazar.
Reprezentant fabryki Wandalin i Ska w Warszawie,

U Nocą deszcz. a) Nocą deszcz. 8) Nocą deszcz, 
Pogląd na sten powietrza.

Barometryczna zniżka, jaka powstała przy 
Skagerakn, leży przy Wisby, na Rugii i okolicy 
wywołując burzliwe wiatry z PłnZ., które się 
prawdopodobnie rozszerzą ku wschodnio-niemieckie 
mn wybrzeżu. Pod wpływem jędrnych wiatrów 
z PłnZ. nastało w Niemczech dalsze oziębienie, 
tak iż tamże temperatura leży o 4 do 8 st. pod 
normalną. Powietrze w Niemczech jest przeważnie 
pomroczne, w wielu okolicach spadł deszcz, na Z. 
panowała po większćj części pogoda, która prawdo
podobnie rozszerzy się ku W. W Tryeście spadło 
22 mm. deszczu.

Muryera Poznańskiego,
■srlln, 13 czerwca 1891. (Kuna końcowe.)

Kun z dnia
śsisifoa osłab.

na czerwiec................................
na wrzesień-paździemik . . .

cyts osłab.
na czerwiec................................
na wrzesień-paździemik . . .

Olś] rzep, stalój.
na czerwiec...............................
na wrzesień-paździemik. . .

Okowita stale.
eksportowa................................
na czerwiec-lipiec.....................
na sierpień-wrzesień . . . . 
na wrzesień-paździemik. . . 
na pażdziernik-listopad . . . 
spożywcza.....................................

Owies
na czerwiec................................

Wyp -żyta wsp, ......
Wyp.-okowity kw. eksportowa .
... spożywcza. .

Kurs z dnia
Oonsol. 4’/« ................................
Oonsol. 8’/«%...........................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie 8’/«% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Poznańskie oblig.............................
A.nstryackie banknoty . . . 
Anstryacka renta srebrna .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie Usty zastawne . . . 
Polskie 6% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4% renta złote . . 
Węgierska 6% renta papier. 
A.nstryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy .................................
Usposobienie: słabo.
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233 50 
210 75

210 50 
192 76

69 30
69 30

51 90
5 » 80 
51 20 
48 80 
46 —
71 90

164 50

.900
,000

12 
105 63 
99 - 

101 20 
96 10 

101 90 
9S — 

174 99 
80 40 

240 
101 25 
74 80
72 90 
91 80 
98 50

163 60 
125 25 
46 60

13

234 50 
211 -

21 ) 50 
193 -

59 40
59 40

51 89
60 80 
61 20 
48 80 
46 20

165 -

,991
.000

13
105 50
98 90

101 20
96 10

101 80
94 90

174 60
80 25

240 50 
101 25 
74 60 
72 90 
91 75 
88 40 

163 49 
126 70 
48 20

Wczoraj wieczorem o godz. 10-tej zasnął w Bogn 
długoletni członek nasz ś. p. (1942)

Wojciech Becker.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek d. 15 b. m. 

o godz. 6-tej po południu z domu żałoby Wilhelmo- 
wski plac nr. 14 narożnik Teatralnej ulicy. O li
czny udział Szanownych Członków uprasza

Zarząd Tow. Młodzieży Kupieckiej.

Wialne Zebranie
członków

Towarzystwa Przyjaciół Nauk
odbędzie się w gmachu Towarzystwa przy ulicy Młyńskiej
Nr. 20, we wtorek dnia 30 czerwca 1891 o godzi
nie O wieczonrem. (1939)

Porządek obrad:
J,. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego i sekretarza walnego 

zebrania.
Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania.
Sprawozdanie zarządu.
Sprawozdanie konserwatora.
Wnioski zarządu.
Wnioski członków.

Wawrz. Benzelstjerna Engestróm
sekretarz zarządu.

3.
4.
5. 
fi. 
7.

FABRYKA
papierosów i tnreckicta tytani

(wi»)
I. F. J. Komendzióski w Dreźnie,

•wraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych

handlach sa do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Dodatek.



Dodatek do Kuryera Poznańskiego Dr. 133
Niedziela 14 Czerwca 1891.

Praga
Powszechna

Wystawa krajowa
na otetóijnliilemy pierwszej wystawy przemysł, i Pradze r. 1791

_ , J,x>d prot< ktoratłtn
Jeff° re* V“1- Vow>i Cesarza Franciszka Józefa I.

R . . °® 5 maJ? do 15 października 1891. *W
u o, nau a, priemysi, rolnictwo, uroczystości, wystawy czasowe, fon- 

tame lummeuse, zjazdy, loterya itd. itd. "

Fabryka organów
Ed. Wittek w

(15 8)

Dla młodzieży katolickiéj!

poleca się do budowania nowych

organów kościelu.
po tanich cenach pod lOcio letnią 
gwaranyą. Reperacye i strojenia 
wykonuje się spiesznie i Unio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia. (1782)

y.i darmo znajdzie każdy poszuk. 
miejaoa natychm. dobrą |

I Należy zażąd listy 
«•rłl-SWI»s.łu»ig«r

Każdy poszuk. 
. dobrą posadę 
ty posad od G«- 
r « bhIIim IŁ

W Banku Przemysłowców
w Poznaniu

(1894)jest do objęcia urząd

- —--- ------ -QT>«<ióK<MVTB>---------_

Sw. Alojzy Gonzaga.
Książeczka jubileuszowa

napisana

na obchód trzechsetnśj rocznicy 
błogosławionego Jego zgonu.

'/> aprobatą Władzy Duchownćj. ¡Stron 112 i XVI.
Z 3 rycinami.

Cena za egzemplarz 20 fen., z przesyłką 25 fen.
i’ulecą i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
Poznań, św. Marcin nr. IO.

Nakładem Gebethnera i Wolffii w Warszawie
opuściły prasę zeszyty szósty i siódmy dzieła p. t.

!J n+M
ii

przez Ojca Didona, w przekładzie JE. ks. Biskupa Kossowskiego, 
w wytworuem wydaniu in 8° maj.

Cena prenumeracyjna: 25 zeszytów po 60 fen., za całość 
mk. 12, z przesyłką mk. 15.

Po wyjściu dzieła cena zostanie podwyższoną. Przed
płatę przyjmuje jeszcze (1322)

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Poznańskie listy zastawne

podlegają losowaniu w drugići połowie czerwca i grudnia każdego roku, 
zabezpieczenie się od strat wyniknąć mosjących z najbliższego losowania 
polega na opłacie, premii, którćj wysokość dopiero w osiatnich dniach przed 
losowaniem da się ustanowić i ogłoszona będzie ze strony naszćj w pi
smach publicznych. Kto nam przy zapłaceniu przem i odda ułożony wedle 
seryi i numerów spis listów in duploy odbierz-1 polisę zabezpieczenia, kto 
piśmiennie rzecz załatwi winiej dołączyć 16 fen. na porto.

Dla wygody klientów przyjmujemy już teraz zabezpieczenia na 
podstawie zaliczek,, które nam nadesłać trzeba w sumie okrągłśj a wystar
czaj ącój na pokrycie późniśj ogłosić się mającśj premii i portoryów. Reszta 
zaliczki, jaka się wykaże z rachunku zwrócona będzie przy doniesieniu 
o rezultacie losowania albo przy wymianie listów wylowanych, która 
przed upływem trzech miesięcy po losowaniu nastąpić winna. (19*0)

Bank włościański w Poznaniu.

18,łyżek stołowych 
18 widelcy „
18 noży „
18 łyżek do kawy 
18 ławeczek do noży 
12 łyżek deserowych 
12 widelcy

wyprawy w sztuć
ze słynnći fabryki wyrobów srebrnych Cłiri. 
slofle & Cnmp. w Paryża pod gwaran
cją pokładu srebra w używaniu i trwa
łości w niczem nie ustępujące wyrobom 
i'-taero srebrnym polecam po orygilnanych 
cenach fabrycznych. (1080)

Oszczędność i korzyści wyni
kające przv zakupnie całych wypraw wy
kazuje niżej uzasadnione

Porównanie 
I Inzin łyżek I tyleż wldeley stołowych 
w riężkićj u adze srebra kosztuje około 
300 marek. Za te sanie pieniądze

utrzymuje się natomiast:
41.40
41.40
43.20 
i. 1,60 
19,80
25.20
25.20

12 noży deserowych Mk. 24,00
12 łyżek do mokki . 11,20
2 łyżki półmiskowe . 14,40
1 widelec » , 12,00
1 łyżkę wazową . 11,20
1 łyżkę do tortu „ 8,00
1 cążki do cukrn . 8,00

Razem 144 sztuk za 300 marek.
Chcący nabyć taklż sam komplet sitneey ze srebra mnslalhy 

wydać około 1700 Mk. kapitału, który utkwiony w tych sprzętach 
martwym pozostaje, w stanie czynnym zaś przynosiłby 102 li. pro
centa z czego wynika, że po 3 latach zyskane ztąd 308 Marek po
krywają cały wydatek zaknpna. — Wszelkie leperacye i posrebrzanie 
zużytych sztućcy wykonuje po możliwie tanich cenach. Stare do użytku 
nie zdatne srebra przyjmuje w zamian.

J. STARK,
specjalny skład wyrobów z alfeniiy i sprzętów kościelnycn,

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Polecam Szanownéj Publiczności różnego rodzaj ngotowe

pod dwuletnią gwarancyą
z doskonałego materyału z własnćj fabryki. Własna kuźnia, 
kolodziejstwo, lakiernictwo i siodlarstwo. Stire pojazdy 
przyjmuję w zamian. Wszelkie reperacje wykonuję po
spiesznie i tanio. Z wysokim szacunkiem

Józef Kulka fabrykant pojazdów
Poznań, Hotel de Paris, Szeroka ul. 15.

^L. Zboralskf%
HURTOWHY HANDEL WIN
(1176) •w PlesKow-io

{ /.ułożony -yr i-oltn IWfSît

poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina gómowęgierskie
począwszy od Mrk. 1,50 za litr w beczce.

Próby i cenniki na żądanie franko i gratis.

vlnmn de vite
^butelka litrowa M. 1,75, półlitrowa M. 0,90 pod mym oso- 

in dozorem na Węgrzech wytłoczone, za którego, 
czystość ręczę na mocy złożonćj przysięgi.

Podróżujących nie wysyłam.

Peusya roczua M. 3500 dochodząca z czasem do M. 5000.'. 
Reflektujący zechcą się zgł sio pistnieunie do uiżćj pod

pisanego najpóźniej do dnia 24 b. m. włącznie.
O bliższych waruukach dowiedzieć się można w bió—

rze Bauku.
Poznań, dnia 5 czerwca 1891.

Rada Nadzorcza 
Banku Przemysłowców Eingeir. Ge

nossenschaft mit beschränkter Haftpflicht.
__  _ Dr. G rod z k i.

St. Opielifiski.
Fabryka wyrobów woskowych i bieloik wosku

w Krotoszynie
poleca (1864)

Świece ołtarzowe
wyrobione stósownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franko.

Wanny do kąpieli
wszelkiego rodzaju, oraz

całkowite urządzenia 
łazienkowe

(1935) __ pole a

J. Krysiewicz,

(192.)

abatki i Dolmaniki
pozostałe z przeszłego sezonu

polecamy nlżćj ceny fabrycznej

Heyducki &. Eichstaedt.

Wody mineralne
1SS1

sole i Iwgfi <lo kąpieli
poleca (1701)

R. Barcikowski.

Karol Raschka
księgarnia

w Tarnowie (Galicy a) 
otrzymała na skład główny i poleca: 
Pisma ascetyczne Kardynała 

■lana Bony, Przełożył z języka 
łacińskiego ks. dr. Jan Rernacki. 
3 tomy. Część i Feniks odro
dzony czyli ćwiczenia duchowne. 
1 m. «0 f n. — Część II. O przy
gotowaniu na śmierć — T sta- 
ment. 80 fen. — Część III. O roz
poznawaniu duchów. 3 mrk. 

łłarflarz. Zbiór pieśui patrys
tycznych i narodowych na 4 głosy 
męzkie zebrał i ułożył SI. Sa
rzyński 8 m. 50 fen. (1916)

Wszelkie futra
i rzeczy wełniane

przyjmuje przez lato do prze
chowywania (1885)

A. Fęglerski
w Śmiglu.

a
hambnrgskie, brcmcfiskle I Im- 
portowane jako i tańsze w doboro
wych gatunkach, również tabakę 
do zażywania Grand Cardinal po
leca po cenach umiarkowanych

handel cygar
W. Becker, plac Wili. 14.

Papierosy Sulimy, Wellera, Vul 
kan z Drezna po cenach fabrycznych.

Przesyłki pocztowe uskutecznia 
się franko. ( 801)

chcące czas pewien spę
dzić pod opieką aku
szerki, znajdą spokój 
i troskliwą opiekę n

WOLNIAKOWIiJ, Poznań, 
ulica Nowa nr. ll, III p, (l<}73)

Skład sprzętów kuchennych i domowych,
św. Marcin nr. 65.

Polecam się do upiększania kościołów i kaplic, buduje nowe 
ołtarze, dostawiam chorągwie, olejne obrazy, ołtarzy
ki do noszenia, oraz wszelkie przybory kościelne,

Posadzkę wenecką
99Terrazzo66 (1888)

dla kościołów wykonywam w jednój całości na miejscu, mocno i trwale.

Marcin Piotrowski,
Zakład kościelno - artystyczny,

Fabryka ołtarzy, flgnr św., Stacji Brogl KrzyiowćJ w różnych 
wielkościach z tak zwanego Carton-cement, Carton-pierre i t. d. oraz 

skład przyborów kościelnych,
Poznań, ul. Wrocławska nr. 14.

MW* Wszelkie reperacye wchodzące w zakres ro
bót kościelnych, wykonuje sic starannie i tanio.

W. SZKARAOKIEWICZ
w Poznaniu przy ulicy Wilhelmowskiej 20

naiirseciw Hotelu Francuskiego 
poleca swój bog,.to zaopatrzony - zn cznie powiększony —

najstarszy polski
siełs-d. xxi.e1ol5_

Wielki wybór kompletnych urządzeń pokojowych w ró
żnych stylach i turmach po ząi szr od najskromniejszych do naj- 
wykwint it j-zycli. Wszystkie ble jak najstaranniej — li tylko 
w vł:sti6j wyłonąne fabryce — z doborowego suchego mate- 
ryaiu — za które wszelkie daję p.-ręczenia.

Znaczny wybór kompletnie, gotowych wyściełanych mebli 
w gustownych najnowszych fasonach i dobrem raetelnem wykonaniu.

Dekoracje tapicerskle przyjmuję i uskuteczniam w naj
krótszym ■ czasie. (192o)

Ceny jak najprzystępniejsze.

M. Mikołajewski,
krawiec męzki, (1717)

Grxxie±xxie, T-uizxxslza,
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu do wykonywania rewerend 
najlepszego kroju, oraz wszelkich prac w zakres krawiectwa wcho 
dzących. Pracując sam, tylko po dużych warsztatach w wielkich miastach 
Niemiec i Belgii, jestem w stanie obok skoréj i rzetelnćj usługi oraz 
dobrego Kraju oddać starannie wykonaną i gustowną robotę.

Towary na składzie. — Ceny umiarkowane.

Pończochy, skarpetki, 1 rękawiczki,
Koszulki zdrowia, trykoty 1 spódnice,
Staniki Jersey-satinetowe i Gloria,
Sukienki, kaftaniki, bluzki 1 ubiorki Jercey, 
Lekkie bluzki dla chłopców do prania,
Gorsety, chustki, woalki i ryżkl. (1851)

Baatóawa D®a@l
Fabryka pończoch i trykotów

w Poznaniu, plac Piotra 3.

Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych 
i zagranicznych polecamy (1533)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydze na paszę 1 wszelkie ga
tunki kuchów zwracając specyalnie uwagę aa:

Kuch konopny (ca 40% poteinowców i tłuszczu) 
jako najtańszy 1 wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55»/o prteinow- 
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na ralekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Eolniczo-Przemysłowy
Kwileclłi Potocki i fcs&p.

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych a nolecone Wie
lebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym 
przez Nąjprzewlelebniejszego Arcypasterza dekre
tem z d. 11 lłpca 18S7 ii. 550, mam zawsze w każdej 
wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam olwrotnie, nie obliczając ko
sztów przesyłki. (1133)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece pp. K. No« akowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu i L. Zboralskiemn w Pleszewie.

M. Sobecki,
fabryka wyrobów wosktwych i bielnik wosku,

Poznań, Szeroka ul. 24,(1388)



w Wielkim wyborze w nalnn- 
wszych deseniach z fabryk h-an- 

cuzkich i niemieckich

Fabrykę tytek 
Książki kontowe 
Nakrycia stołowe Christofla

K

Papę szarą skórzaną i Małą 
Papier pakowy w ark. i rolach 

Regestra gospodarskie 
Linoleum na podłogi
Towary galanteryjne 
Zakład litograficzny, - , , ^HjBlSipTtTr

P2z,a ,iandel materyalów piśmiennych

rawiee

---W‘»(MSI)
Poznań, plac Wilhelmowski nr. 4,

obok Hotelu du Nord,
^wy konnie wszelkie zamówienia w zakres kr - 
^ wtectwa wchodzące podług najnowszych aL

amerykańskich, francuzkich i angielskich żurnaii.

Czerwona Apteka w Poznaniu
Stary Rynelc nv. 37

karzy polecOT^” PrZy W8zelklch chorobach żołądkowych przez le-
^et^Ł^P8VtWWą P°dIng reC6pty protesora Liebreicha przy 

czyste i z żelazem. (1077)
„ saBa««

M* * ““ —* ~ «"*• ffiM-Crt».),

Prawdziwy dalmatyński proszek na owady na4r„ • ,
czny na szwaby, pluskwy, mole itd. w pudełku z nrzlrZ^ J jSkute 
pylama po 25, 50 fen. i 1 marce f„nt «« s przyrządem do roz-

na mnle W zamkni«tycb kapsułkach*do wkładania w fał! 
bli, rzeczy itp., pudełko 50 fen. wpadania w fałdy me-

rt^fr tla molef arkusz po 10 fen., karton zaw 10 a,t on t 
Kad/auera proszek na nogi nadawcza? • 8 • fRIi'

środek do usunięcia Docenić nńo- ? ,?£ '• p ktyozny 1 nieszkodliwy
ramionami - W pudXh hlaszańv7''y,eraneg0 °Jdora u n6» 5 P°*
po 50 fen. i 1 marce. y ‘ z Przyrządem do rozpylania

1 ■*-*« -
tio“£.w™ pn“m‘,“ Jj“: W!”' “ «kutra«, i 1«.
krwi, blednfc/Fnemowość t d p7Tv przez.lekaW ™ brak

Czerw«™ ““i T1“” ’ S. «ko”S;.1 
^^»«naikptekn. Poznali, Stary Rynek 37.

A. Andruszewski,
— Wielka Rycerska ni. Nr. 8.

|. Magazyn mebli
• i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą- 
S dzen pokojowych w różnych stylach.

cam ZtviTog!?dvnieriiem-Cen naj>™iarkowańszych pole-

106 Mrk v tfWałe meble d° 2 pokoi za
do 3 otAS0!01 ZA 470 Mrk- wykwintne 
«ustni rozmiarów ¿X“"" d9 ’W“

gobsiin. X' ¡^XP‘StZyC SRS

deseniach są zawsze na składzie. 
t,„1’,.K1°bierCe 8my.™a, Velvet i w innych ga- 

ząwszy od 9 m,

meble
po s^omin^hZ'Tl™ w.różnyck stylach i formach
bryce wvk«™ J ykwiDtmejszycl1’ we własnąj fa
na ^skłaS Wwńh C’ v am -zawsze ^znacznych zapasach 
suchegomatery£ naJStaramiW- - doborowego

Wielki wybór

materyi na pokrycie
tylkroZ??27SZych m°dnych deseniach. 

v vo/eŁe Ue *Jak nadPrzystępniejsze. 
;a?/±“.T,yk“Xsi« we fabryce pojedyncze eztuki 

>y podług osobnych rysunków własnój

J- Zeyland.

£

NO

«

lub całe garnitury 
kompozycyi.
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CD

W

w

«S-feW»« W *t—i ń,,p vy bsb © SJ Xk SU 3Q, X XX
___ ^ï°.lym.Da zą<ka?e fra~()- Jeneralne zastępstwo na W. Ks. Poznańskie obić patentowanych plastycznych Lincrusta Welton.

Niderlandzko-Amerykańskie 
Towarzystw0 żeglugi parowćj.

(.w lederländisch-Amerikanische Dampfschifffahrts- Gesellschaft.)

Jedyne połączenie parowcem pocztowym

AMSTERDAMEM “ NflTOi YORKIEM
BALTIMORE.

Nąlszybclejsza Jazda. Znakomite wyżywienie.
_ Nąjtansze ceny przewozowe.
RHłXnblkl .a‘JgIels.k!e J?ku 1 «Pisy Ameryki gratis i franoo. 
Bliższych wiadomości udziela (Höf)

 Narząd w Rotterdamie.

Na porę ffiosennę i latowg
1 polecam w wielkim wyborze materye tnk 

krajowe jako też zagrani zne na pale- 
ręcząc za rzetelne 

wykonanie wedle najnowszych żurnaii po 
c-natii umiarkowanych. (1596)

WBT Wielebnemu »ncho- 
wlenstwn zwracam uwagę na dobry 
krój rewerend.

A. Kromolicki,
Starj Rynek nr. 53, r6g ulicy Jezuic kiój

Adolf Beik,
1’ o zu łiń ,

Fryderykowska 30 Hotel Jahnsa (Tilsnera)
dawniój w Bazarze, 

poleca na porę wiosenno-latową co dopiei o ode
brane towary z krajowych, francuzkich i angielskich 
fabryk. — Wielebnemu Duchowieństwu ręcię 

dobry krój rewerend 1 płaszczy.
(1567) Ceny jak nąjumiarkowaósze.

Resztki jako też Mary odłożone niżej ceny zakupna

ul.

za

Oliwy do lokomobil i machin rolniczych, 
Oliwy do separatorów,
Tran szwedzki i smarowidła na skóry, 
Smarowidło na osie

w wyborowych gatunkach poleca

R. Barcikowski.
i

ł

Js> Kenoafeiagfei

_____ malarz,
Poznań, ulica Wilhelmowska nr. 16, I piętro,

poleca się Wielebnemu Duchowieństwu (t>8< )

do npiększnnia kościołów.
Prace wykonuje sumiennie przy nader przystępnych cenach

►

►

ciorow.
wstępnych cenach r

Kawy
surowe w miechach oryg. i pojedyńczo pod gwarancją czy
stego i aromatycznego smaku od M. 1,20 do 1,80, palone 
codziennie świeżo od M. 1,40 do 2,00. (Karlshadzka 
Mlęszanka) M. 1,60 i 1,80 za funt. (1556)

mało i gruboziarnisty w miechach oryg. a, 2 Ctr. i mniej po 
cenach bardzo nizkich poleca

O-lstToisz,
___________  Sw. Marcin II.

Dogodne mieszkania
większe i mniejsze 

w pobliżu kurhauzu i damskich kąpieli
ma do wynajęcia każdego czasu _ —

OolaAska w Copofacb, EisfflWtstei 13.
Uprasza się o jak najrychlejsze zgłoszenia. (1805)

I

(714)

A. Żołnierkiewicz,
Hurtowny skład wina węgierskiego,

Zbąszyń (Bentschen),
poleca swój bogato zaopatrzony

skład win gwno-wfgbralrich

po przystępnych cenach przy skoréj i rzeteluéj usłudze.
Przewielebnemu Duchowieństwu polecam

Wina mszalne (Yiiwin de vite purum)
tłoczone pod moim osobistym dozorem, za których czystość gwarantuję na mocy 
złoźonćj przysięgi w obce władzy Duchownej.

Ekspedycya może nastąpić ze składu z Zbąszynia lub też wprost z mego 
składu na Węgrzech.

i Wody mineralne r

JÇ

£
"o

1S©1,
Itilłn, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Klssin- 
gen, Marlcnbad, Sodcn, Wildungen, Wody 
gorzkie Węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce
nach nader umiarkowanych. (1638)

I Sole i ługi do kąpieli.
-o1_

sprze-Pp. Aptekarzom i kupującym do 
dąży udzielamy odpowiedniego rabatu.

i fabryka wody selterskiej. 
Poznań, Śty Marcin 62. 

Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.

juoN=3
CD

N
50COf—♦

-CD
X3
V)!—►
ÎO
N--IO-
CŁ
CD

«

“i*<
ć5‘
•<

¡Folwar
około 550 mórg dobrój ziemi ®

I
blizko kolei i miasta powiatowego — z dobremi 
budynkami — kompletnemi zasiewami — inwen- 
tarzem żywym i martwym — na hipotece tylko w 
landszafta po 31/2°/o — mamy na sprzedaż pod ko- ® 
rzystnemi warunkami; tradycya może nastąpić zaraz. ||

1 Bank Ziemski. S
Organista

kawaler, wolny od wojskowości, koń
czący kurs jednoroczny u X. Dr. Sa
rzyńskiego , poszukuje posady od 
1-go lipca r. b. — Łaskawe oferty 
przyjmie Ekspedycya Knryera ID- 
znańsklego eub W. P. 1871.

żonaty poszukuje miejsca za 
skromnem wynagrodzeniem.— 
Oferty przyjmuje Ekspedycya 
Kuryera sub U. C. 1877.

W niedzielę d. 14 czerwca r. b.

Wislki bscert wojsbwy
Początek o godz. l1/^. (s a>) 

Ceny wstępu o połowę zniżone.
Dla dzieci konna jazda na kucach.

Wieczorem llnmln. oświetlenie ogrodu.

Wyścigi
urządzone staraniem

Poznańskiego Stowarzyszenia 
Wyścigowego Panów

na ^ęToirisłzicła
odbędą się (1915)

w niedzielę dnia 14 czerwca
o g-odz. 3 po południu.

Bliższe szczegóły podają plakaty na słupach afiszowych.

Zł redakcyą odpowiedmln, Masła» Zmorski 2 Poznania. - Nakładem i czcionkami Drukarni Knryera Poznański^

K dr linga
na 8 koni siły, prawie zupełnie no
wy. gdyż tylko 00 dni używany, 
jest tanio na sprzedaż z powodu 
ustawienia w j«'go mieisce ciężaiśj 
machiny parowej. (1884)

A. Kiose ,Mrytat maszyn,
w Llgniey ni. PPistowska 7.

Do wynajęcia od l paź Iz. 
przy ul. Koziej nr. 13

z 4 pokoi, przedpokoju i ku
chni. Bliższ. wiadoin. (1921)

Bazar Poznański.
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Ekonom
żonaty, 47 lat liczący, z wyższem 
wykształceniem gimnazyalnem, silny, 
zdatny, pilny i energiczny, znający 
się gruntownie na uprawie roli, 
siewie i chodowaniu inwentarza — 
świadectwa i rekomendacye celujące 
— poszukuje od 1 lipca r h. od- 
powiednićj posady na deputat, żona 
może się też trudnie' gospodarstwem; 
odchodzi dla tego, że kolonizacya 
pruska kupiła tę wieś a Polaka ro
dowitego trzymać In dłużej nie chcą. 
Łask, oferty pod adr. N. N. poste 
restante ltobrzyea pow. Jarocin.

Służący kaw.
25 lat licząfy. zaopatrzony w naj
lepsze rekomendacje obecnie w miej, 
sen, poszukuje od 1 lipca rb. służby 
Łaskawe oferty upr pod lit. J. II.
posie restante Sobótka. (Ih2H)

Gospodyni
w średnim wieku, znająca się na 
wszeikiem gosjiodarst,«ie i kuchni, 
mogąca się okazać dobremi świa
dectwami z dłuszego pobytu na pro
bostwie, poszukuje miejsca na pro
bostwo od 1 lipca. obecnie jest w 
miejscu, 6 łaskawe zgłoszenia upra
sza Krupska, Szeroka ulica 3.

Piiiinę
z przyzwoitej rodziny, obeznaną 
z separatorem, i znającą się na go
spodarstwie domowem, wskazać i 
polecić może od ^-go lipca r. b.
Karliński w ŻabiKowie p.
Poznaniem. (1937)

Ogród Zoologiczny.
Podczas nadzwyczajne

go koncertu w ponie
działek dn. 15 bin. po 
południu jest dla nie idą
cych ua koncert otwarty wchód 
do zwierzyńca od ulicy Bu
kowskiej. Ceny zniżone o po
łowę , dla członków wstęp 
wolny. (1944)
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